ŚRODA 27 MAJA 1931. 


28 


WYCHOWANIE FIZYCZNE 


W RUMUNII. 


(Korespondencja własna „Raz— dwa— rzy”). 


Bukarszt, w maju 1981.— 


Wychowanie fizyczne w Rumunji jest problemein, które- 
mu Państwo poświęciło już swoją uwagę jeszcze przed 
wojną światową, jednakże o tyle, o ile to tyczyło wojska. 
Zwracano: więc uwage na rozpowszechnienie w. f. w 32k0- 
łach wojennych, w szkołach podoficerskich, w szkołach 
fechtunku i gimnastyki. ŚL ć 

Od czasu udziału Rumunji w wojnie światowej, cała 
działalność na tem polu zamarła i stan ten trwał aż do 
roku 7919, w którym Ministerstwo Wojny, zdając sobie 
sprawę ze znaczenia tego zagadnienia w organizacji armji, 
otwiera Szkołę wojskową wychowania fizycznego. Wycho- 
wankowie rekrutują się wyłącznie z ludności cywilnej. Ab- 
solwenci kursów otrzymywali tytuł instruktorów W. F. 
i w tym charakterze przydzielano ich do armji w stop- 
niach od podoficera do kapitana włącznie. 

W r. 1922 został stworzony specjalną ustawą O. N. E. F. 
instytut państwowy. mający na celu rozwój w armji i 


szkolnictwie wych. liz. z jednoczesnem rozszerzeniem go 
na jak najszersze warstwy narodu. Na mocy ustaw W. F. 
stało się ogólną powinnością młodzieży w wieku przedpo- 
borowym. 


Działalność O. N. E. F. 


O. N. E. F. nadaje maturzystom, którzy przeszli trzech- 
letni kurs uniwersytecki tytuł mope w. f. z prawem 
nauczania w szkołach średnich. Zgodnie z reformami 
w szkolnictwie niższem i Średniem, wprowadzono co ty- 
dzień dla pierwszej kategorji 4 godziny w. f., „podzielone 
na półgodziny, a dla drugiej kategorji 2 godziny gimna- 
styki i 2 godziny sportu tygodniowo. Dla uzupełnienia 
studjów nauczycieli a: którzy nie są abitucjenta- 
mi Instytutu, wyjeżdżają oni corocznie z polecenia 0. N. 
E. F. na kurs uzupełniający do Techighiol (stacji klima- 
tycznej nad brzegami Morza Czarnego) w czasie wakacyj 
letnich, a następnie do Recheał i Calimanecheli, : 

Przez reformę nauk uniwersyteckich, która jest bliska 
realizacji, spodziewać się należy założenia wydziałów W. 
F. przy kaźdym uniwersytecie. 


Wojsko. 


O N. E. F. uruchomiło również wydział uniwersytecki, 
gdzie oficerowie i podoficerowie, po praktyce jednorocznej 
otrzymują t tuł instruktorów W. F., poczem was do 
swoich oddziałów macierzystych. Przedtem O. N. E. F. wy- 
avlat oficerów i studentów na podobne studja zagranicę. 


Pa d 


W kole: Moment zawodów hip- 
picznych armji rumuń- 
skiej w Bukareszcie. 
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zdjęciu naszem 
władca Rumunji 
w towarzystwie szefa ŻE 
rządu profesora Jorgi ©. ak 
zwiedza Zakład O. N E. F. 


Tereny sportowe. 


Pod kontrolą O. N. E. F., zgodnie z ustawą o W. F. 
znajduje się 11.419 ha terenów sportowych, podzielo- 
bah miedzy 4406 okręgów miejskich i wiejskich (po 
większej części ostatnich), które mają na celu udostęp- 
nienie wychowania fizycznego najszerszym  r«eszom 
iułodzieży. Dotychczas O. N. E. F. zorganizowało dwa 
główce centra w Bukareszcie i Techigluol, gdzie znaj- 
dują się ogniska dla nauczycieli, nauczycielek wiej- 
skick, oraz kierowników robotn. organizacyj sporto- 
wych, studentek, studentów, oficerów i podoficerów 
z salami wykładowemi, z 4 salami gimnastycznemi i la- 
boratorjami i t. d. 


8. S. E, F. 


Słuchacze instytu zjednoczyli się w stowarzyszenia 
sportowe, które wemi imprezami wspomagają Urząd W. 
F. w propagowaniu idei sprawności fizycznej. Stowa- 
rzyszenie to znane jest przez cały szereg świetnie zor- 
garizowanych pokazów sportowych, cieszących się du- 
żą popularnością wśród szerokich warstw publiczności 
większych i mniejszych miast rumuńskich i jest prze- 
znaczone do dokończenia dzieła, rozpoczętego z takim 
zapałem. 


Z pooo Urzędu W. F. Stowarzyszenie to ufundowa- 
ło bibljotekę i kasyno, a z racji swej łączności z sfera- 
mi akademickiemi, dąży wytrwale do  zaszczepiania 
swych idei w innych stowarzyszeniach stódenokich. 

0. N. E. F. rozwijając coraz szerszą działalność, bada 
w tej chwili możliwości włączenia w swój skład Legji 
Skautów Rumuńskich, stwarzając inspektorat skautowy. 


Działalność amatorów. 


Dia rozwojů wychowania Hg kj ję ka w jak najwięk- 
szej liczbie miejscowości, O. N. E. F. tworzy sekcję ama 


s 


królem Karolem 

Il-gim i przedsta- 

wicielami rządu ru- 
muńskiego. 


torską. Dla kierowania wychowaniem fizycznem 
przez inicjatywę osób prywatnych, tworzy się Stow. 
Przyjaciół O. N. E. F., które propagując ideę W. F. 
opiekuje się terenami sportowemi itp. Centrala za- 
rządu tego Stowarzyszenia ma siedzibę w Bukaresz- 
cie, gdzie jest w ścisłym kontakcie z O. N. E. F., 
skąd otrzymuje zasadnicze dyspozycje i pod protek- 
toratem którego się rozwija. 


F. $. S. R. 


Obok działalności oficjalnej, o której była mowa 
poprzednio, istnieje druga część działalności sporto- 
wej, objętej statutem z r. 1912, pod nazwą F. S.S.R. 
z siedzibą w Budapeszcie. Stowarzyszenie to zajmu- 
je się jedynie opieką nad zrzeszeniami, połączonemi 
z niem i to tylko w dziedzinie manifestacyj sporto- 
wych. Istnieje naturalnie bardzo ścisły kontakt mię- 
dzy temi stowarzyszeniami, pracującemi zgodnie dla 
największego dobra: zdrowia młodzieży rumuńskiej. 

F. 5. 8. R. z okazji olimpiad 1924 i 1928, wzięła 
w nich udział w dziedzinie sportów altetycznych, 
fechtunku i piłki nożnej. Obecnie Stowarzyszenie 
zajmuje się następującemi sportami według ich zna- 
czenia: piłka nożna, atletyka, tenis, boks, sporty 
wk rugby, sporty zimowe, strzelectwo i kolar- 
stwo. 

Od czasu A pie rządów przez króla Karola II, 
sprawa wyszkolenia fizycznego w Rumunji weszła 
w nową erę i ze zdwojoną energją przystąpiono do 
pracy. Energiczny król Karol II nie jest tylko pro- 
tektorem sportu i wych. fiz. z urzędu, lecz z niezwy- 
kłą troskliwością i opieką otacza wszelkie poczy- 
nania w Te kierunku. W pierwszych dniach maja 
br, przybył król Karol II wraz z prezesem Hady Mi- 
nistrów rektorem Uniw. po Jorgą do miejscowości 
Timisoara, by wziąść udział w tamtejszem święcie 
sportowem, co przedstawiają nasze fotografje. 

Dla nawiązania bezpośred- 

niego kontaktu naszych 
sportowców z kolegami 
rumuńskimi, zaproszonych 
zostanie na lipiec i sierpień o- 
koło 50 studentów polskich do 
Państwowego Instytutu Wy- 
chowania Fizycznego w Kon- 
stancy nad Morzem Czarnem. 
W tej sprawie finalizuję tu 
pertraktacje z dyrektorem biu- 
ra sarera Prezydjum Rad 
Ministrów Æ. Filottim, dyr. 
S. Z. Alezandru Marcu i atta- 
che prasowym poselstwa ru- 
irnar, je w naszej stolicy A- 
ronem Cotrusem. Sądzę, że w 
następnej korespondencji ogło- 
si już  „Raz-dwa-trzy* kon- 
kretne dane w tej sprawie. — 
Polska, mając tak od podstaw 
zdrowo zorganizowanego B80- 
jusznika, jakim jest Rumunja 
od światłem panowaniem kró- 
a Karola II, może patrzeć spo- 
kojnie daleko w przyszłość. 


Marjan Wojdyłło. 


„KALE JDONKOP 
xO *R * T*© Bada 
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Na niedawno 
odbytym kolarskim 
biegu szosowym w Jabłon- 
nie pod Warszawą zwycięstwo 
odniósł znany kolarz Stefan Popo- 
ńczyk, (z Warsz. Tow. Cyklistów). 
Powyżej: W czasie regat łodzi z motorami 
przyczepnemi na jeziorze w Griinau (Niemcy), odbyły 
się w przerwach ciekawe i wesołe niejednokrotnie pokazy 
ze sportów wodnych. Zdjęcie nasze przedstawia humorystyczny 
moment umyślnego przewrócenia się pięcioosobowego kajaka. 


U dołu na prawo: Na turnieju tennisowym w Berlinie w „Roth-Weis- 
Klubie* wystąpili gracze hiszpańscy Alonso (eks-mistrz) i Meier (mistrz). Obaj po- 
konani zostali przez Prenna i Von Cramma. Na zdjęciu naszem Alonso w akcji. 


ULTRASOL 


sportowy wam 
więcej 
słońca 
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JUBILEUSZ 25-1EGIA „WISŁY EZ 


Rzadki niezwykle jubileusz obchodziło Towarzystwo Sportowe 
Wisła w Krakowie. Ćwierć wieku działalności w ciężkich warun. 
kach an polu wychowania fizycznego i sportu, to okres, jak na 
nasze stosunki, niemały. Przez te 25 lat Towarzystwo Sportowe 
Wisła wytrwale niosło naprzód sztandar tężyzny fizycznej, wy- 
chowując w tym kierunku młode pokolenie i nie cofając się 
przed przeciwnościami, jakie napotykało na swej drodze rozwoju. 

I dziś każdy przyznać musi, iż ten miniony okres przeszła Wisła 
zwycięsko, wznosząc swój herb klubowy, białą gwiazdę na czer- 
wonem polu, coraz wyżej, sięgając dumnie po najzaszczytniejsze 
tytuły w sporcie polskim... po tytuły mistrzowskie i godnie repre- 
zentując barwy nasze w spotkaniach międzynarodowych. Dzis mo- 
że Wisła spojrzeć z dumą na dorobek minionego okresu prze: 
szłości, który jej zapowiada piękną świetlaną przyszłość. 

Uroczystości jubileuszowe obchodziła Wisła w sposób, jak to 
na wielokrotnego mistrza przystało, turniej czterech drużyn zało- 
życieli sportu piłki nożnej w Polsce, wspaniałe zawody łekko'atle- 
tyczne ogólno-polskie oraz szereg konkurencyj w różnych gałę- 
ziach sportu, to program bogaty, który łącznie z defiladą sekcyj 
klubu przedstawił zebranym dobitnie pracę Towarzystwa. Przebieg 
tych uroczystości był wiełce podniosły i imponujący. Poniżej daje- 
my ich szczegółowy opis, rozpoczynając od zawodów ligowych: 


% 
Wisła-Czarni 5:1 (2:1). 


Pierwszy jubileuszowy występ Wisły przyniósł jej znaczne cy- 
frowe zwycięstwo nad Czarnymi. Jest ono tem cenniejsze, że 


Mieczysław Balcer( Wista) 
w rzucie kulą zdobywa 
I. miejsce. 


w tych spotkaniach mieli dotychczas 
gospodarze stale fatalnego pecha. 
Gra sama w przebiegu swym wy. 
kazała znaczną przewagę Wisły do. 
piero gdzieś po upływie około 20 mi. 
nut, w którym to czasie byli Czarni 
conajmniej równorzędni. W tym okre- 
sie publiczność doznawała trochę moc- 
niejszych  emocyj, wyczuwając —- 
w danym wypadku mylnie — ewen. 
tuałną sensację w porażce Wisły. Był 
to przejściowy stan rzeczy, wywołany 
grą pomocy czerwonych, którzy da- 
lecy byli od swej normalnej formy. 
Później i ta linja poprawiła się, co 
w rezultacie dało Wiśle zupełną prze- 
wagę w polu i łatwe zwycięstwo. 


Balcer zdobywcą 3 bramek. 


O wysokim sukcesie Wisły roz. 
strzygnęła świetna gra Balcera. W 
przeciwstawieniu do reszty napastni. 
ków, odznaczał się on pracowitością 
a przedewszystkiem szybkością i umie- 
jętnością wyzyskiwania sytuacyj pod- 
bramkowych. Te jego żalety dały Wi- 
śle 3 pierwsze punkty i zwycięstwo. 
Adamek niemniej zatrudniony od 
Balcera, skutecznością jest znacznie 
słabszy. Trójka Środkowa zato nie 
umiała zdobyć się na strzał nawet w 
łatwych pozycjach. Brak decyzji strza- 
łowej, nawet przy pustej bramce, . 
osłabia wartość dobrej gry w polu. 
Najruchliwszy Kisieliński lepiej rozu- 
mie się ze skrzydłowym. Inteligentna 
gra Lubowieckiego, oparta na dużej 
dozie techniki, będzie jeszcze lepszą 
przy operowaniu piłkami przyziemne- 
mi. Reyman zupełnie słusznie oparł 
grę na akcjach skrzydłowych. 

Uderzająco słabo rozpoczęła grę 
pomoc Wisły. Atak Czarnych stosun- 
kowo łatwo przechodził przez nią, co 
trwało dość długo. Gdyby nie gra 


obrony, okres tej słabości mógłby skończyć się niekorzystnie cy- 
frowo dla Wisły. Dopiero poprawienie się Kotlarczyka I zmieniło 
sytuację. Po przerwie wszyscy trzej osiągnęli prawie normalny 
poziom, a.z tem unieszkodliwienie ataku Czarnych. Obaj obrońcy 
grali b. dobrze, choć różnie. Kotlarczyk II jest tu nadal dosko- 
nałym pomocnikiem, taktykiem pierwszorzędnym, oddającym kaź- 
dą piłkę partnerowi. Za to Skrynkowicz popisuje się wykopami 
dalekiemi, niestety nie zawsze przeznaczonemi celowo. Koźmin 
może nawet częściowo zawinił w uzyskaniu punktu Czarnych. 

Czarni w pierwszych minutach zadziwili z korzystnej strony. 
Atak sprawnie funkcjonował, szczególnie lewą stroną. W tym 
czasie z wielu groźnych sytuacyj wykorzystują jedną. Wybija- 
jącą się jednostką w ataku jest Reyman, którego gra, oparta na 
myśli i technice, nie znajduje niestety współpracy. Brak tychże 
wywołuje przetrzymywanie piłki lub zbyteczne wózkowanie, co 
w ciągu gry stało się wadą tego zawodnika. Jeszcze Drzymała 
wykazywał jakie takie wartości,, szczególnie biegowe, reszta na- 
tomiast słaba, Sawka mało ruchliwy; odwrotnie Koch, pędzący 
na ślepo za każdą piłką, zato technicznie słaby. Prawoskrzydło- 
wy Niemiec zupełnie słaby. W pomocy jedynie Piłat i to defen- 
zywnie zadowolił, używając w grze wiele siły fizycznej. Kono- 
pasek w środku tylko w pierwszej połowie możliwy, potem był 
kiepskim obrońcą w pomocy. Ozajst dla Balcera rzadko tylko 
był przeszkodą. Pracowici obrońcy nie umieli przeciwstawić się 
biegom Balcera, znacznie łatwiej przeszkadzali trójce Wisły. Ka” 
sprzak dobry, ma braki techniczne. 


Składy drużyn i przebieg gry. 


Wisła: Koźmin, Kotlarczyk II, Skrynkowicz, Bajorek, Kotlar- 
czyk I, Makowski, Adamek, Lubowiecki, Reyman I, Kisieliński, 
Balcer. 

Czarni: Kasprzak, Chmielowski, Olejniczak, Ozajst, Konopasek, 
Piłat, Niemiec, Koch, Reyman III, Sawka, Drzymała. 

Mimo gry pod słońce, Czarni z miejsca atakują, lecz obrona 
Wisły jest na stanowisku. Następuje szereg ataków Wisły skrzy- 
dłami, trójka ich jednak nie wyzyskuje. 12 min. przynosi ho- 
norowy punkt Czarnym, strzelony przez Kocha po robinzonadzie 
Koźmina. Czarni jeszcze pewien czas przeważają, wreszcie gdzieś 
po 20 minutach pomoc gospodarzy opanowuje grę. Odtąd Czarni 
rzadko tylko dochodzą do głosu, natomiast Balcer jest ustawicz- 
nem niebezpieczeństwem dla nich. On też strzela w 33 mum. z 
przeboju pierwszy punkt, a już 3 minuty później drugi, dobijając 
źle sparowany strzał. 

Po przerwie gra właściwie tylko Wisła. Doskonały okres kilku- 
nastu minut. przynosi czerwonym dalsze 3 bramki.. Balcer w 8 min. 
znów z przeboju, Kisieliński w 10 min. z rzutu karnego za „faul“, 
wreszcie ostatni znowu Kisieliński głową w 13 min. Brak decyzji 
do strzału w linji napadu nie pozwala Wiśle 
podwyższyć wyniku. Kisieliński nie wyzyskał na- 
wał w 37 min. rzutu karnego. 

Sędzia p. Walczak. 


Przed trybuną środkową zebrały się delegacje, które 
wręczyły prezesowi „Wisły”, dyr. Bieżeńskiemu 
upominki. Na stole widnieje m. i. złoty puhar, 
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prowadzona przez kpt, Reymana w defiladzie przed trybuną 


ufundowany przez Państwowy Urząd W. F. i P. W. 


L 


Drużyna piłkarska ,, sd 
| 


Grupa ciężkoatletów 
z mistrzami Polski: Jaworskim (pierwszy 


Pogoń-Czarni 3:1 (1:0). 


Derby lwowskie na krakowskim gruncie dały publiczności 
przedsmak wrażeń, jakie przeżywają Lwowianie u siebie. Nieste- 
ty wczesna pora zawodów i upał nie pozwalał zawodnikom na 
wydajność pracy, jaką niewątpliwie dysponują u siebie w domu 
w innych wypadkach. 

Gra toczyła się przeważnie pod znakiem przewagi Pogoni, mi- 
mo iż miała poza sobą mecz z Cracovią i podróż ze Lwowa. Za- 
sługa tego leży w grze ataku, w którym Kossok jest bezsprzecz- 
nie najlepszym technikiem, ale nie skutecznym napastnikiem. — 
Gra jego miła dla oka, bawiąca szerokim repertuarem zwodzeń, 
obliczons jest głównie na efekt zewnętrzny. Podobnym typem 0 
nierównie mniejszych umiejętnościach jest Zimmer. Zupełnie ina- 
czej przedstawia się gra Skowrońskiego I, zawodnika o świet- 
nych warunkach. Dobry technicznie, umie też sam w pojedynkę 
chodzić z piłką, a strzał jest też jego zaletą. Mając z prawej stro- 
ny swego młodszego brata, za dużo coprawda forsuje go, przy- 
znać mn jednak trzeba, że robi to wcale udatnie. Ostatni w kwin- 
tecie Łagodny na skrzydle nie błyszczał, ale był pożyteczny. | 

Kuchar w pomocy pracuje, jak zawsze solidnie i skutecznie 
defensywnie. Dla ataku gra jego, zbyt wysoka i niedokładna 
jest mniej pożyteczną. Obaj skrajni pomocnicy naogół mogli za- 
dowolić przy tym przeciwniku, jakim byli Czarni. W obronie 
Fichtel jest ciągłe dobrym, mimo iż gra znacznie spokojniej, niż 
dawniej. Sąsiad jego był dobrym partnerem, a Sabociński dostro- 
ił się do poprzedników. 

Czarni grali słabiej, niż poprzedniego dnia z Wisłą. Zupełnie 
brakło kontakta między atakiem a pomocą, gdyż ta przeważnie 
grała defensywnie. Najlepszy stosunkowo Piłat stanowczo za du- 
ż0 wózkuje, choć nawet czasem z powodzeniem. Konópasek w po- 
mocy nie wiele zdziałał, za to przy końcu gry w ataku na łącz- 
niku wniósł życie w grę, co dało Czarnym pewne szanse popra- 
wy stosunku Atak Czarnych nie reprezentował się groźnie. Tyl- 
kò Reyman i Drzymała na skrzydle dawali zatrudnienie przeciw- 
nikom, było ich jednak za mało na przełamanie oporu tyłów Po- 
goni. Zasilenie Konopaskiem poprawiło sytuację i przy- 
niosło w rezułtacie jedyny punkt. Z obrońców lepszym 
był Olejniczak. Kasprzak i jego zastępca Arendt trzy- 
mali się dobrze. 


Skład drużyn. 


Pogoń: Sobociński — Fichtel, Czyżewicz — Hanin, 
Kuchar, Wanczycki — Skowroński II, Skowroński I, «| 
Kossok, Zimmer, Łagodny. i 

Czarni: Kasprzak — Lemiszko, Olejniczak, Ficek, . 


Koch, Reyman III, 


Konopasek, Pitat, Mieczysławski, 
Strzelecki, Drzymała. ć 


Od zaczęcia gry przewaga należy do Pogoni. 24 min. 
przynosi ładny atak Kossok-Skowroński, który po mi- 
nięciu obrony strzela pierwszy punkt dla Pogoni, Mimo 
dalszej przewagi cyfrowo nie Pogoń nie zyskuje. 


Sztafeta „Wisły”, która pobiła stary rekord Polski na 
dystansie 4x 1.500 m. Stoją od lewej: Modzelewski, Sku- 
pień, Gebel i Gorzeński. 


od lewej) i Bajorkiem w defiladzie przed przedstawicielami władz. 
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W drugiej połowie gra się wyrównuje i Czarni dochodzą czę- 
ściej do bramki Pogoni, tu jednak strzelić nikt nie umie. Szczę- 
śliwszą jest Pogoń, dla której Kossok strzela drugi punkt z kar- 


nego w 4 minucie, a Łagodny trzeci w 10 min. Na skutek kontu- 


zji opuszcza boisko Kasprzak, zastąpiony dobrze przez Arendta. 


Czarni wysuwają Konopaska do ataku, co daje tej linji roz- 


mach, a potem i kilka pozycji strzałowych. Jedną z nich zamie- 


nia Konopasek w 29 min. w jedyny punkt dla Czarnych. 
Sędzia p. Kołodziej, jest stanowczo zbyt książkowym inter- 
pretatorem przepisów. 


Gracovia-Wisła 4:3 (3:1). 


Spotkanie tych dwu drużyn ma zawsze swój pieprzyk. I tym 
razem pubłiczność emocjonowała się, choć składy drużyn nie 
były kompletne. Niespodzianką było nie tylko zwycięstwo osła- 
bionej Cracovii, ale jej gra, która mimo wielu rezerwowych wy- 
kazała, że grać umie, gdy jest odpowiednio nastrojona. 

Żywa, ambitna gra obu drużyn: prowadzona była naogół „fair”. 
Sytuacje zmieniały się obustronnie, ustawicznie przy dość silnem 
tempie. Poziomem przewyższały one znacznie „derby“ lwowian. 

Cracovia bez Otfinowskiego, Zastławniaka, Mysiaka i Sperlinga, 
zjawiła się na boisku z Kałużą i Kubińskim. Pojawienie się tych 
dwu weteranów wpłynęło niewątpliwie decydująco na usposobie” 
nie drużyny, która pracowała składnie i wytrwale przez cały czas. 
W ataku białoczerwonych pojawili się nowi młodzi zawodniey 
jak Marjan, Poświałt i Zieliński, którzy przedstawiają dobry ma” 
terjał, zdolny do rozwinięcia się w otoczeniu doświadczonych za- 
wodników. Ciąg na bramkę, ruchliwość i zrozumienie gry, . po 
uzupełnieniu braków taktycznych uczyni ich wysoko wartościo- 
wymi napastnikami. 

Pomoc pracówała b. dobrze, a Seichter potrafił przytrzymać 
niebezpiecznego Balcera i Kisielińskiego. Również i Chruściński 
odpowiedział trudnemu zadaniu. Nie na swojem miejscu grający 
Setinger nie czuł się dobrze ha skrajnym: pomocniku. Zachemski 
i Filipkiewicz tworzyli parę o wielu zaletach. Malczyk w bramce 
b. dobry, choć za małe gra przed bramką. 


Drużyna jubiłatów bez Kotłarczy” 
ka I, najsłabiej prezentowała się w 
linji pomocy, gdzie Bajorek nie po- 
trafił powstrzymać prawej strony ata- 
ku Cracovii. Poprawiła się jej gra po 
przerwie, gdy Kotlarczyk Il przesu- 
nięty został do tej linji. Również i 
Lubowiecki jest znacznie lepszym na- 
pastnikiem, niż pomocnikiem. Obaj 
obrońcy dobrzy jak zwykle, nie mo- 
gli mieć zaufania do niepewnego tym 
razem Koźmina. W ataku Czułak był 
bodaj najsłabszym na skutek gry gór” 
nej i dziwnego zamiłowania do gry 
obcasami. Najczęściej w akcji był 
Adamek, który mało zato dawał pozy- 
cyj do strzału. Balcer srogo przez 
Seichtera pilnowany, nie był tak nie- 
bezpiecznym, jak przeciw Czarnym. 
Cierpiała na tem oczywiście skutecz- 
ność gry Wisły. Kisieliński i Reyman 
forsowali z tego powodu grę środkiem, 
za mało przy tem strzełali. 


Skład drużyn. 


` Cracovia: Malczyk, Zachemski, Fi- 
lipkiewicz, Seichter Chruściński, Se- - 
linger, Kubiński (Czarnik), Suchoń. 
Kałuża (Mitusiński), Zieliński. (Po- 
świat), Marjan. 

Wisła: Koźmin, Kotlarczyk II /Olek. 
sik), Skrynkowicz, Lubowiecki, Ma- 
kowski (Kotlarczyk II), Bajorek (Ma- 
kowski), Adamek, Czułak, Reyman, 
Kisieliński, Balcer. 

Po pierwszych próbnych pociągaię- 
ciach obu stron, Wisła już. w 5 min. 
zdobywa „prowadzenie“ przez Kisie. 
lińskiego. Cracovia rewanżuje się ata. 
kami skrzydeł, z których  Kubiński 
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Termin Zielonych Świąt wybrała krakowska Garbar- 
nia, celem uczczenia dziesiątej rocznicy swego istnie- 
nia. Uroczystości jednak odwołano z powodu zgonu 
protektora klubu, śp. bar. Jana Goetza. Główny punkt 
programu przerzucono zatem na zawody piłkarskie, na 
turniej międzynarodowy, w którym brały udział nast. 
drużyny: Vasas (Budapeszt), Slavia (Mor. Ostrawa, 1. 
F. C., Makkabi i gospodarze. Przebieg zawodów był na- 


stępujący. ` © 
Vasas— Makkabi 5:1 (1:1). 


Dobór przeciwników, z których jeden reprezentuje 
elitę piłkarstwa węgierskiego, drugi zaś tylko naszą 
A-klase, nie mógł oczywiście wywołać zainteresowania 
na większą miarę. Jednak i ta nieliczna stosunkowo pu- 
bliczność nie mogła zadowolić się tem, co obie druży- 
ny ze siebie dały i zareprezentowały. š 

Makkabi jest usprawiedliwioną swą A-klasowością 
i sobotrim meczem z Podgórzem. Do przerwy nie była 
ona w skuteczności jednak gorsza od Węgrów, nato- 
miast po pauzie opadła całkowicie na siłach. W tych 


(Dok. ze strony 5). 

częściej strzela. Po chwili Reyman marnuje korzystną 
pozycję, a Seichter z linji bramkowej broni głową. Po 
licznych atakach uzyskuje Cracovia wyrównanie przez 
Zielińskiego głową z podania Kubińskiego, a następnie 
„prowadzenie* ze strzału Marjana w 21 minucie, Wisła 
naciska energiczniej,slecz Malczyk wszystko broni. Zno. 
wu Cracovia grozi kilkakrotnie, wreszcie ręka obrońcy 
przynosi Cracovii rzut karny, wyzyskany przez Selingera. 

Po przerwie Kałużę, Kubińskiego i Zielińskiego zastę- 
pują Mitusiński, Poświat i Czarnik. Wisła uzyskuje pew- 
ną przewagę. Kornery nic jej nie przynoszą. W 14 min. 
strzela Bałcer po podaniu Adamka na poprzeczkę, piłka 
odbija się od niej, lecz sędzia mimo sprzeciwu sędziego 
bocznego twierdzi, że piłka była w siatce. To mylne roz- 
strzygnięcie nie zepsuło gry. Wisła ma nadal więcej 
z gry, podczas gdy Cracovia operuje wypadami, W 27 
min. strzela Poświat ostatni punkt dla Cracovii, a Balcer 
wysunięty przez Kotlarczyka ucieka i uzyskuje trzeci 
punkt dla Wisły w 34 min. Wolny rzut Wisły z linji 
pola karnego niewyzyskany, podobnie i korner. W ostat- 
niej chwili Malczyk broni wypad czerwonych. 

Sędzia p. Rumpler, nerwowy, popełnił szereg zasad- 
niczych błędów. 

Defilada. 


W przerwie między zawodami Czarni—Pogoń i Wisła— 
Cracovia odbyła się defilada zawodników, wśród której 
na pierwszy plan rzucały się w oko grupy piłkarzy, 
narciarzy oraz starych zawodników Wisły, wśród któ- 
rych dostrzegliśmy ppłk. Kucza, ppłk. Konkiewicza, mjr. 
Wachowicza, prof. Cepurskiego, dra Krupę, dra Dy: 
nowskiego, Stolarskiego, Gierasa, Marcinkowskiego, Ko- 
walskiego, Danca i w. i„ o których pisało się tyle przed 
laty na szpaltach kronik sportowych pism polskich. 

Czoło defilady otwierał oddział uczniów wraz z szłam 
darem IX gimnazjum krakowskiego, którego uczniowie 
przed laty wraz ze swoim profesorem, b. wiceministrem 
oświaty p. Łopuszańskim położyli podwaliny pod budo- 
wę dzisiejszej Wisły. 


Powitanie delegatów władz. 


Po ukończeniu defilady przy dźwiękach orkiestry woj- 
skowej 20 p. p. nastąpiło przemówienie prezesa Wisły 
dyr. Bieżeńskiego, który powitał przedstawicieli władz 
cywilnych, wojskowych, samorządowych oraz prasy i de- 
legatów klubów sportowych, jakoteż publiczność, która 
tłumnie zebrała się na uroczystości jubileuszowe Wisły. 
Z kolei delegaci składali gratulacje i wręczali jubila- 
towi upominki. Łącznie z tem odbyło się uroczyste wrę- 
czenie upomników jubilatom-zawodnikom, kpt. Reyma- 
nowi z okazji 400 zawodów, jakoleż pp. Marcinkow. 
skiemu, Makowskiemu, Stolarskiemu, Polaczkowi i Ko- 
źminowi z okazji 100 zawodów. 


Bankiet. 


W późnych godzinach wieczornych odbył się w sa- 
lach St. Teatru na zakończenie uroczystości jubileuszo- 
wych bankiet z udziałem przedstawicieli władz, stoa- 
rzyszeń sportowych, prasy i t. d. Wygłoszono oprócz 
powitalnego przemówienia prezesa Wisły dyr. Bieżen- 
skiego szereg mów okolicznościowych, które wygłosili m. 
i wicewojewoda dr. Bilek, dowódca O. K. Nr. V, gei. 
Łuczyński, wiceprezydent miasta dr. Wielguś, prezes Syn 
dykatu Dziennikarzy prof. Flach, prezes hon. PZPN. 
i Cracovii dr. Cetnarowski, dr. Leser i w. i. 


Rekord polski na jubileuszowych 
zawodach lekkoatletycznych. 


Jubileuszowe zawody lekkoatletyczne Wisły wypadły 
wprost okazale. Silna konkurencja tak zamiejscowych 
jak i krakowskich zawodników i sprawnie przeprowadzo. 
na organizacja złożyły się na to, że licznie zgromadzona 
publiczność z zainteresowaniem śledziła przebieg zawo- 
dów. Szereg b. dobrych wyników, a przedewszystkiem 
rekord Polski, ustanowiony przez drużynę Wisły w bie. 
gu sztafetowym 4X 1500 m. w czasie 18 min. (poprzedni 
rekord należał do A. Z. S. Warszawa i wynosił 18 min. 
7,6 sek.) kwalifikują te zawody do najbardziej udanych 
w tym sezonie i nie mają sobie równych już od dłuż- 
szego cząsu w krak. lekkoatletyce. — 

Wyniki techniczne podajemy na innem miejscu. 


warunkach trudno skwalifikować umiejętności druży- 
ny. Zadowolić mogli tylko Hauptman, gracz o dużej przy 
szłości i Purisch, jako środkowy pomocnik. Reszia b. 
przeciętna. Hutterer ze swem złośliwem  atakowaniem 
przeciwnika, przysługi swej drużynie nie oddaje, o czem 
świadczą rzuty karne. ' 

Vasas w b. małej mierze przypominał swe wystęr 
w ubiegłych latach. Gra gości węgierskich rozczarowała 
tak zupełnie, że trudno było dać wiarę temu, iż to za- 
wodowi piłkarze. Braki techniczne jaskrawe, umiejętno- 
ści taktyczne minimalne, nie pozwalały im opanować 
pola mimo słabej gry Makkabi, i gdyby nie „spuchnię- 
cie“ miejscowych, wynik zawodów mógł być wątpliwy. 
Pewną niewielką zmianę na lepsze w grze Węgrów spo- 
wodowała zmiana składu tę przerwie, gdyż rezerwowy 
Stróbł objął pozycję środkowego pomocy, skąd Dan 
przeszedł do ataku na środek. 


Skład drużyn. 


Vasas: Bereczky — Szemere, Kutik — Vagi, Dan, 
Kiss — Jeney,. Remmer, Egny, Brunecker, Stanzel. 

Makkabi: Mandelbaum — Hutterer, Hauptman — Holz- 
man I, Purisch, Herman — Krumholc, Unholz, Selinger, 
Osiek, Holzman II. 

Prymitywnie kontynuowane ataki Vasasu z łatwością 
rozbijają obrońcy Makkabi, nieliczne zaś strzały idą 
przeważnie daleko poza bramkę. Makkabi usiłuje grać 
swą lewą stroną, gdzie Osiek i Selinger próbują się prze- 
drzeć. Ńzezęśliwszy jest lewoskrzydłowy gości, któr 
częściej dostaje się pod bramkę Makkabi. Tu iedcak 
w całej okazałości uwydatnia się indoleneja strzałowa 
napastrików Vasasu. Dopiero wybieg bramkarza Mak- 
kaki i odbicie ręką piłki pod nogi środkowego napadu, 
pozwala mu strzelić do pustej bramki w 26 min. Gra 
teraz wyrównuje się, a nawet Makkabi ma dużo po- 
zycji, z których jedna w ostatniej miniucie po centrze 
z lewej strony, przynosi wyrównanie przez Selingera. 


Fragment z międzynar. zawodów Garbarnia- Vasas. 
Bill (w białej koszulce) w walce o piłkę. 


Druga połowa w pierwszych minutach należy do Mak- 
kabi, która wkrótce opada na siłach. Ten fakt i Hutterer 
oddają łatwe zwycięstwo nietęgim gościom. 6 min. przy- 
nosi przy pomocy bramkarza drugi punkt, strzelony 
przez Remmera. Rzut karny za Hutterera w 17 i 82 min. 
to dalsze dwa punkty, wreszcie i piąty za Hutterera tym 
razem z rzutu wolnego z 16 min. 

Nudną grę prowadził dość słabo p. Lieberman, 


Garbarnia—Slavia 2:0 (1:0). 


Kto po spotkaniu Vasas — Makkabi spodziewał się 
rekompensaty, zawiódł się sromotnie. Poprzednia nuda 
rozciągnęła się i na te zawody. 

Slavia praska powinna stanowczo w interesie swej 
sławy i popularności uprosić swą imienniczkę z Moraw- 
skiej Ostrawy, o niepokazywanie się poza swem boi- 
skiem, Z przykrością bowiem powiedzieć należy, że ani 
nazwa ani barwy nie wpłynęły na podobieństwo w grze. 
Poziom gości bez. przesady powiedziawszy, absolutnie 
nie przewyższał naszej A klasy. A już pod względem 
technicznym było źle. Jedynie bramkarz, godny przeci- 


„wnik Garbarni, ratował honor Czechów. 


Garbarnia z nowymi zawodnikami grała naogół do- 
brze. Niestety organiczna już chyba nieumiejętność wy- 
zyskiwania pozycyj podbramkowych, nie pozwala tej 
drużynie zbierać plonów dobrej gry w polu. Tylko Bator 
jest wyjątkiem pod tym względem, a częściowo i Joksch 
na skrzydle. Pazurek przechodzi stanowczo okers sła- 
bości. Zastępujący Smoczka Grünberg, b. gracz Jutrzen- 
ki, nie miał możności uwydatnienia swojój: umiejętności, 
natomiast Maurer zawiódł i w tem spotkaniu. Kon- 
wicz, po chorobie czuł się niezupełnie jeszcze dobrze, 
zato Bill był dobrym. 


Skład drużyn. 

Garbarnia: Gregorczyk, Konkiewicz, Bil, Augustyn, 
Rogowski, Skwarczewski, Bator, Maurer, Grünberg, Pa- 
zurek, Joksch. 

Slavia: Slechte, Kreczmar, Rybka — Bill, Londyn, 
Jusica, Vilird, Pavlica, Volek, Krestinsky, Kubaty. 
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DZIESIECIOLECIE KLUBU SPORTOWEGO GARBARNIA 


Po pierwszych pociągnięciach Czechów inicjatywę uj- 
Garbarnia. Bator i Joksch ustawicznie rc pit- 
kę pod bramkę gości. Brak celności w finale, względnie 
masowa obrona Czechów, jest przyczyną bezrezultato- 
wości przewagi. Mauser i Grünberg nie wykorzystują do- 
godnych pozycyj. Pierwszy punkt Garbarni pochodzi z 
rzutu karnego w 35 min. za „faul“ na Pazurku.. Egzeku- 
torem był Konkiewicz. 

Zmiany w składzie Garbarni po przerwie, a mianowi- 
cie wstawienie Wiłka za Konkiewicza i Wilczkiewicza za 
Rogowskiego, jeszcze bardziej wzmagają przewagę Gar- 
barni. W 7 min. Bator ucieka z piłką i strzela drugi 
punkt. Dobra ofensywa Garbarni przynosi jej tylko,kor- 
nery, natomiast świetny i szczęśliwie broniący bramkarz 
nie dopuszcza do podwyższenia wyniku. 

Sędzia Dr Lustgarten dobry. 


I. F. C.—Slavia 3:2 (2:1). 


Czesi w zespole swym nie posiadają wybitniejszych 
indywidualności, a ponad poziom wyróżnili się tylko 
środek pomocy: Basta i lewoskrzydłowy Kubatti. Bram- 
karz Schlechter okazał się znowu doskonałym i niejedna 
drużyna ligowa może go Czechom pozazdrościć. 

W I. F. C. wyróżnili się Gerlitz, jedyny strzelec ataku 
i Bischoff. 

Gra otwarta. Powoli inicjatywę obejmuje I. F. ©. i 
strzela przez Gerlitza (z centry Pospiecha) pierwszą . 
bramkę. W dwie minut Pro ten sam gracz uzysku- 
je drugą bramkę. Odtąd I. F. C. opanowuje boisko i za- 
nosi się na wysokocyfrowe zwycięstwo Ślązaków. Jed- 
nakże Slavia otrząsa się z przewagi, a kiedy Pawlik z 
podania Kubattiego strzela nieuchronnie, Czesi stają się 
stroną atakującą i | pia o. już do przerwy. 

Po przerwie w dalszym ciągu więcej z gry ma Slavia, 
nie wykorzystując odhóikowyóh p dlo Slavia wy- 
równuje przez Pawlika z rzutu karnego. Przewaga Slavii 
staje się jaskrawą, przyczem na obu drużynach znać 
przemęczenie. 

Ostatnią bramkę zdobywa Pośpiech, nie bez winy wy- 
latującego bramkarza SŚchlechtera. 


I. F. C. ża koniec znowu zagraża bramce gości, ale 
bramkarz Schlechter ma pole do popisu. 


Garbarnia—Vasas 3:1 (1:1). 


W drugim dniu jubileuszu Garbarnia ódniosła piękny 
serors, zwyciężając zdecydowanie drużynę węgierskiego 

asasu. 

Vasas nie przedstawia wprawdzie tej wartości, jaką 
miewał w okresie, kiedy ogłądaliśy go w Krakowie w 
ubiegłych latach. W każdym razie przedstawiciel wę- 
Lary Di footbalu potrafił pokazać w drugiej im- 
prezie dobrą technikę i opanowanie pia: Charaktery- 
styczną cechą gości były zbyt przewlekłe podania po- 
nad bramkę przeciwnika, brak ciągu na bramkę. Powa- 
żne luki wykazali goście w decyzji strzałowej, której 
rapae brakło. 

e starych graczy Vasasu jest znany tylko Jelinek. 
Lotne skrzydło Stancel i Brunecke Egri w ataku celo- 
wało w dokładnych podaniach. Rómmer dysponowany 
startowo lepiej od po be partnerów. W pomocy Stró- 
bel nie dorównywał Wilczkiewiczowi, Jelinek nie wyró- 
żnił się niczem z drużyny, Beretzki w bramce zawinił 
jeden punkt. 

Garbarnia miała dwa okresy gry. Początek — drawu- 
rowe rozpoczęcie, następnie do pauzy okres ataków, któ- 
ry pozwolił wyrówn. maron Po pauzie Garbarnia 
ma przewagę, brakuje jej jednak decyzji do strzału. Bar- 
dzo słabo wypadł Pazurek, który systematycznie niweczy 
wszystkie ładne piłki przez przetrzymywanie zbytnie 
przy nodze. 

Po pauzie A w deb maj Jokscha nie 
prawy, a w ataku Garbarni grają pozyty 
kor, Saarik Il, do pauzy mak 

W pomocy Garbarni najlepszy Wilczkiewicz — choć 
na jego karb przypisać należy punkt honorowy Vasąsu. 
Skwarczewski grał na początek nieźle, aczkolwiek sto- 
sował podobnie jak Pazurek, jednak w mniejszym stop- 
mia niedozwoloną grę ciałem. Bil i Konkiewicz w dobrej 
ormie. i 

Garbarnia wystąpiła w następującym składzie: Gregor- 
czyk, Bił, p Aal peaa Nagraba, Wilczkiewicz, Augustyn, 
Riesner, Pazurek, Smoczek, Maurer i Bator, po pauziie 
Joksz zamiast Maurera i Skwarczewski zamiast Nagra- 
by. Węgrzy mieli identyczny zespół, jak poprzedniego 
dnia na meczu z Makkabi. 

Vasas rozpoczyņæ grę w szybkiem tempie i chwilowo 
naciska bramkę Gatbarni. Gospodarze rewanżują się na- 


tychmiast kontratakiem, który przynosi im pom 
punkt. Centrę Riesnera wypuszcza drókarz ęgier, a 
toczącą się piłkę wzdłuż bramki je ię nadbiegający 


rzynosi po- 
e tylko Ba- 


Maurer w siatkę. Widownia aplauzuje ligowców. Garbar- 
nia w dalszym ci inicjuje szere; 
tuacyj, kończących się na strzałach niecelnych. 

Vasas — głównie środkiem ataku przeprowadza kom- 
binacje, a błąd Wilczkiewiczą wykorzystuje Stancel, 
strzelając wyrównującą bramkę. 

Po pauzie zachodzi pewna zmiana. Chwilowa przewa- 
ga Vasasu zmienia się w ataki Krakowian, 

ednak ciężki Pazurek, niezdecydowany Riesner i brak 
dyspozycji startowej niweczą wszystko. Dopiero 16-ta 
minuta przynosi Garbarni „prowadzenie* po wymianie 
przez Smoczka bramkarza. 

Przewaga Garbarni wzrasta z każdą chwilą. W 34 mi- 
nucie Smoczek spokojnie wypuszcza Pazurka, a ten po 
przeboju strzela trzecią bramkę. Ostatnie minuty przyno- 
szą obustronne ataki. 

Będzia p. Schneider dobry. 


niebezpiecznych sy- 
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W KRAKOWIE 


Po lewej stronie u góry: Grupa uczestników motocy- 
klstów w jeździe pętlicowej. 


W kole: Na placu Szczepańskim w Krakowie, gdzie 
znajdowały się start i meta jazdy pętlicowej. 


Poniżej koła: Jan Ripper (KKA) na „Pradze”, zwy- 


Po raz trzeci Krakowski Klub Automobi- 
lowy przystąpił do zorganizowania turnieju 
samochodowego w czasie Zielonych Świąt o 
programie na szeroką skalę zakrojonym. W 
porównaniu do poprzednich lat program te- 
goroczny doznał zmiany i obejmował bę 
Gwiaździsty do Krakowa z metą na Placu 
Szczepańskim, Pogoń za lisem oraz Jazdę 
Pętlicową. ; 

a Kraków spadła w tym roku róla o0- 
twarcia sezonu automobilowego, z której 
wywiązał się on jak zwykle dzięki dobrej 
organizacji Krakowskiego Klubu, dosko- 
nale. Wprawdzie udział kierowców przedsta- 
wiał się znacznie skąpiej w porównaniu do 
poprzednich lat, ale jeśli się zważy ciężkie 
warunki gospodarcze obecne, to przyznać 
się musi, iż wina nie leżała po stronie or- 
organizatorów, iż imprezy były słabiej w 
porównaniu od lat poprzednich obesłane. 


Zjazd gwiaździsty. 


Tutaj podkreślić trzeba na. wstępie, iż 
ak ęc njjd spełnili nietylko w całości swoje 
warunki, ale nawet przesadzali się w ich 
skropulatnem dopełnieniu. Tak bowiem zlo- 
bywca pierwszego miejsca p. Kroupa jak 
i drugiego  Dzierliński uzyskali znacznie 
wyższą ilość kilometrów, jak to było prze- 
pisane dla dopełnienia warunków korku- 
rencji. 

P. Kroupa (Czechosłowacja) odbył swą 
drogę z okolic Trenczyna aż do Mukacza 
stamtąd na Stryj, Sambor, Jarosław, a stąd 
do Krakowa. 

P. Dzierliński wystartował z Warszawy 
na Słonim Łomżę i z powrotem na Warszawę 
Piotrków (podobną trasę przebył w r. uł. 
af rtg sta p. Żochowski, t. j. razem około 
1.150 kilometrów. 

Miejscem startu zdobywcy trzeciego miej: 
sca, p. Rzymełki (Śląski K. A.) były Kalety. 
koło Herbów, stamtąd przez Bytom, Cho- 
cieburz, Budziszyn, Raciborz p. Rzymełka 
skierował się na Kraków, przebywając oko- 
ło 1,114 km. 

P. Jan Ripper jako trasę wybrał drogą ua 
Warszawę, Grudziądz i Poznań, zaś p. Dy- 
gat startował z Krakowa na Lwów, Stryj 
i wracał drogą Podkarpacką. 


Wyniki techniczne. 


1) P. Oldrich Kroupa zdobył nagrodę KKA 
ofiarowaną przez Firmę Standard Nobel; 2) 
p. Dzierliński Kuzebjusz (nagrodę KKA); 
3) dr. O. Rzymełka (Śl. K. A.) nagroda p. 


inż. O. Beresa; (KKM) na „Ariel“ 108 pkt. ujemnych. Dae AE EAR 
Pp.: inż. Rothwein i Korzeniowski zostali 
Pogoń za lisom. wykluczeni z jazdy z powodu a nięcia 
przepisanej szybkości. P. St. Pizł (KKM), St. | poon AA 


Była to pierwsza impreza w Krakowie a 
więc nowość. Nowowprowadzony jednak 
lis okazał się chytrym, gdyż tak uciekał, iż 


` nikt nie mógł na jego ślad natrafić. Lis wy- 


jechał od rogatki bronowickiej, w stronę 
Woli Justowskiej przez Dębniki, Tyniec, 
Skawinę, Radziszów, Mogilany, Myślenice 
do Dobrej i Rabki, tu nastąpiło zmyłlenie 
i lisa nikt nie potrafił odszukać, mimo iż 


czasu nawet na to dodano. Toteż nagrody 


nie przyznano nikomu, wobec nieznalezienia 
lisa. 


Jazda pętlicowa. 


Impreza ta prowadziła przez drogi kręte 
mało uczęszczane a mimo to uczestnicy tej 
konkurencji potrafili utrzymać przeciętną, 
wykazując wysoki poziom sportowy. Duża 
punktualność to zasadnicza cecha konku- 
rentów, których była skąpa ilość, ale zato 


wyniki sportowe piękne. Znakomicie spisały 
się tu 
motocykle, 

dla którvch impreza ta została po raz pier- 
wszy otwarta. Szczególne. podkreślenie na- 
leży się p. Damskiemu, który zdumiewał do 
skonałą jazdą, osiągając około 50 km. prze- 
ciętna. 


Wyniki. 


Kategorja automobili: 1) Jan Ripper (KKA) 
na „ Praga Oświęcim“ (3 pkt. dodatnie), zdo- 
był nagrodę KKA ofiarowaną przez firmę Va- 
cuum Oil Company 2) Dzierliński Euzebjusz 
(Polski Touring Klub), 1 pkt. na „Citroen* o- 
trzymuje nagrodę Komisji Sportowej KKA; 
3) Tisłowitz Paweł (KKA) na „Dodge“ 1 pkt. 
ujemny (niższa przeciętna) otrzymuje nagrodę 
prezesa KKA A. hr. Potockiego; 4) Stanisław 
Przygodzki (KKA) na „Fiat“ 5 pkt. ujem- 
nych; 5) Adam Dygat (KKA) na „Praga-Oświ3. 
cim“ 7 pkt. ujemnych; 6) W. Reder (KKA) na 
„Tatra“ 10 pkt. ujemnych; 7) Marja hr. Szem- 
bek (KKA) na „Tatra“ 11 pkt. ujemnych; 8) 
O. Rzymełka (Śl KA) na „Buick“ 32 pkt. u- 
jemnych; 9) Fürstenberg (Śl. KA) na „Austro- 
Daimler“ 34 pkt. ujemnych; 10) Stanisław Bro- 
niowski (KKA) na „Tatra* 65 pkt. ujemnych; 
11) Wilhelm Ripper (KKA) na „Lancia 100 
pkt. ujemnych. 

P. Oldrich Kroupa (Cesky AC) na „Zbrojo- 
vka“ wycofał się z jazdy z powodu defektu w 
maszynie. 

P. Dzierliński otrzymał nagrodę p. dra B. 
geo gm A jako pierwszy w konkurencji 
z pośród tych, którzy startowali po raz pier- 
wszy w jeździe pętlicowej. 

Nagrodę KKA ofiarowaną przez Vacuum 
Oil Company dla pierwszej pani, biorącej u- 
tę w zawodach zdobyła p. Marja hr. Szem- 
ek. 


Kategorja motocykli. 


1) Tadeusz Damski (KKM) na „Harley-Da- 
vidson* (1 pkt. dodatni) zdobywa nagrodę Pre- 
zesa KKA A. hr. Potockiego; 2) Henryk Schrci- 
ber (ŻKS Makkabi) na „Gillet* 7 pkt. ujem- 
nych otrzymuje nagrodę Krak. Klubu Motocy- 
klowego; 3) Antoni Brzezoń (KKM) na „Gillet” 
10 pkt. ujemnych, otrzymuje nagrodę p. Wier- 
ciaka; 4) inż. Józef Hennel (KKM) „Royal-En- 
field“ 19 pkt. ujemnych; 5) Salomon Rosenberg 
(ŻKS. Makkabi na „Gillet* 35 pkt. ujem- 
nych; 6) Tadeusz Klepadło (KKM) na „BMW“ 
81 pkt. ujemnych; 7) Stieglitz (ŻKS. Makkabi) 
na „Gillet* 95 pkt. ujemnych; 8) J. Myke*ta 


Król (KKM) wycofali się z konkursu. 
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Najwybitniejsza pływaczka 
Polski Jarkulszówna (Śląski 
Klub Lekkoatletycznny). 


Flaga powiewa na wieży 
pływalni P. Z. P. w War- 
szawie na znak, że sezon 
pływacki już otwarty. 


Poniżej: Otwarcie pły- 
walni Polskiego Związku 
Pływackiego w Warszawie 
odbyło się szczególnie uro- 
czyście. — Zdjęcie nasze 
przedstawia fragment 
z defilady zawodników 
WKS Legja (Warszawa). 


Pp... ten niedawny kopciuszek wśród 
sportów w Polsce, rozwija się wprost żywiołowo. 
QCzynimy z roku na rok, z dnia na dzień, coraz 
większe postępy. Wraz z polepszaniem się warun- 
ków treningu w postaci basenów i pływalni zi- 
ziowych, polepsza ię też nasz poziom, a wyniki 
uzyskane przez naszych pływaków nierzadko sto- 
ją na poziomie ogólno-europejskim. Doczekaliśmy 
się już tego, że nasz pływak Bocheński, zmierzyć 
się może z największymi asami świata. 

W ślad za tym postępem potęguje się też zain- 
teresowanie szerszego ogółu, piękny sport pły- 
wacki pozyskuje sobie coraz więcej gorących zwo- 
lenników czego najlepszym już choćby dawo- 
dem jest publiczność na zawodach pływackich , 
które osiągnęły niebywałą dotychczas frekwen- 
cję, po parę tysięcy osób. Te masy ludzi, które 
widzieliśmy w sezonie ubiegłym na mistrzostwach 
Polski i meczu z Czechosłowacją, wskazują naj- 
wymowniej, że pływanie wyrobiło sobie tę po- 
pularność w kraju, na jaką zasługuje, Mino 
wszystko jest dziś pływanie sportem u nas miej 
vopulłarrym, niż inne. 

Przeciętny widz na zawodach nie odróżnia prze- 
ważnie zasadniczych styłów pływackich, nie mó- 
wiąc już o tem, że nie zna się na „water-polo* — 
a zgoła zielonego pojęcia niema o skokach i na- 
pewno na stu widzów — 95 nie odróżni „delfina“ 
od „śruby“, nie mówiąc: już o takiej subtelności, 
jak różnica między „saltem zwykłem” a „saltem 
Auerbacha*. Ta ostatnia dziedzina jest jak do- 
tychezas, wyłączną skarbnicą wiadomości „wta- 
jemniczonych", a więc zawodników i sędziów. 


Style w pływaniu. 


Postaram się tutaj, w ramach krótkiego arty- 
kułu, wyłożyć uprawiane ogólnie trzy dyscypli- 
ny sportu pływackiego, a więc biegi ze szczegól- 
nem uwzględnieniem nauki pływania, water-polo 
i skoki. 

Jakie są style pływackie? Zajmiemy się, ma się 
rozumieć, pływaniem  sportowem, pominąwszy 
wszelkie prymitywne style, jak po „kozacku”, 
„chłopsku”, „piesku“ etc. 

Pływać i posuwać się przytem naprzód moćna, 
leżąc na piersiach, na plecach lub na boku, 

O ile chodzi o pływanie na piersiach, to odróż- 
niamy tu trzy zasadnicze style: 1) styl klasyce nyy 
t. zw. popularnie „żaba“ (Brustschwimmen, Breast ' 
Stroke): 2) Trudgen; 3) Crawl (Kriechstoss — 
Crawl Stroke), czyli poprostu pełzanie po wod ie. 

Z tych ogólnie uprawiany jest obecnie crawl, 
jako jedyny, bezkonkurencyjny, najszybszy spo- 
sób pływania i do tego najbardziej naturalny, oraz 
zasadniczo najłatwiejszy do opanowania. Dość 
dużą popularnością cieszy się jeszcze „żaba“, któ- 
ra jest jednak pływaniem daleko wolniejszem od 
crawla, bardziej sztucznem i co najważniejsza, 
jak się okazuje przy analizie ruchów pływackich, 
składa się z niektórych ruchów, które nietylko, 
że są mało produktywne, ale i hamują poprostu 
szybkość, którą dałoby się inaczej płynąc uzyskać. 

W pływaniu sportowem, a więc w zawodach, 
gdzie istnieje bezwzględnie dążność do powięk- 
zania szybkości, crawl, rzecz prosta, wypiera 
„żabę“, która jest też już obecnie zresztą używa- 
na w nielicznych konkurencjach (tradycyjne 200 
m. sztafeta stylem zmiennym i niekiedy 400 m.). 
Nie do pomyślenia jest już zupełnie „żaba* w pił- 
ce wodnej, gdzie decyduje przeważnie o wyniku 
szybkość i gdzie nieodzownem jest prowadzenie 
pilki przed sobą (dribbling); tutaj na „żabę“ nie- 


ma absolutnie miejsca. Dodatnią stroną „żaby“ 
jest to, że jest ona naogół łatwiejszą do opano- 
wania, szczególnie ma to znaczenie dla osób star- 
szych, które rzadko mogą sobie przyswoić crawla. 


Trudgen — to styl, którym nieraz osiągano 
czasy mistrzowskie, lepsze nawet od czasów uzy- 
skiwanych erawlem — jest on łatwiejszym 
od crawla — jednak jest stylem bezwzględnie 


wolniejszym i jest też wypierany przez crawla. 
(Między innemi i nasz długoletni mistrz Polski 
Jan Kott, przy długich dystansach, posługuje się 
jeszcze trudgenem). 

Zasadniczą cechą „żaby“, czyli stylu kłasycz- 
nego jest symetryczność wszystkich ruchów, każ- 
dy ruch rąk i nóg jest tu ściśle określony i nie 
dopuszczalne są tu żadne odchylenia. Zarówno 
ręce jak i nogi wykonują w danym momencie ru- 
chy zupełnie identyczne. Jedno posunięcie ciała 
składa się z następujących faz: pozycja zasadni- 
cza, ciało wyciągnięte na piersiach, ramiona w. li- 
nji poziomej na powierzchni wody, wykręcenie 
dłoni na zewnątrz i zatoczenie rękami łuku ku 
dołowi od powierzchni wody (w tej fazie nastę- 
puje wdech), następnie ręce zginają się w łok- 
ciach, schodzą się pod brodą, a kołana zginają się 
i rozwierają. W następnej fazie ręce szybko wy- 
ciągają się naprzód, nogi rozprostowują się i wy- 
konują pchnięcie w tył i w bok (w tym momencie 
następuje wydech), wreszcie ręce są znów wy- 


, ciągnięte wprzód, nogi zwierają się szybko i ener- 


gicznie i potem następuje moment pauzy, ciało 
leży spokojnie do następnego ruchu. Tak wyglą- 
da schematycznie zespół ruchów przy stylu kla- 
sycznym — ruchów jak widzimy, dość złożonych. 

Trudgen jest styłem naprzemian ręcznym; ręce 
pracują naprzemian — najpierw przerzuca się jed- 
ną, potem drugą do przodu, nogi wykonywują 
przez cały czas t. zw. „duże nożyce“ (ruch podob- 
ny do otwierania i zwierania nożyc). Pewną od- 
mianą trudgenu jest trudgen-crawl, różniący się 
od właściwego crawla tem, że między uderzenia- 
mi erawlowemi, następują od czasu do czasu „no- 
życe'*. 


Rodzaje Crawia. 


Crawl jest stylem typowo naprzemian ręcznym 
(kolejne wyrzucanie rąk przed siebie i zagarnia- 
nie wody). Nogi przy crawlu uderzają o wodę 
w płaszczyźnie prawie pionowej. Zarówno ruchy 
rąk, jak i nóg są identyczne, jednak nie syme- 
tryczne a kolejne. 

Według tradycyjnego podziału istnieją trzy od- 
miany crala: 1) crawl węgierski — pracują zasad- 
niezo tylko ręce. Nogi uderzają tylko od czasu do 
czasu dla utrzymania ciała w należytym po- 
ziomie. 

2) erawl amerykański — ręce i nogi pracują zu- 
pełnie niezależnie ed siebie. 

3) crawl australijski — ruchy rąk skoordyno- 
wane z ruchem nóg; prawa ręka — lewa noga 
i naodwrót. 

Zasadnicza pozycja przy crawlu: głowa zanu- 
rzona w wodzie po brwi, lub po nos. Oddycha się 
przez regularne odwracanie i wynurzanie głowy. 

Pływać na wznak można powyżej omówionemi 


„stylami zasadniczemi, zupełnie tak samo, jak na 


piersiach, a więc klasyczny styl, trudgen i crawl, 
t. zw. back crawl. Rzecz prosta, że ciało spoczy- 
wa tu na plecach. I znów tutaj crawl jest naj- 
szybszy. 

Prócz tych styłów istnieje jeszcze pływanie na 
boku (over arm side stroke). Popularny jest ten 


à T 


sposób pływania w Niemczech i Anglji, znacze- 
nia sportowego jednak nie posiada. 


Nauka pływania. 


Parę słów chciałbym poświęcić jeszcze samej 
nauce pływania. Istnieją dwie metody nauki, — 
Metoda stara — zapomocą linek i pasów i nowa, 
t. zw. metoda naturalna. Pierwsza polega na wska- 
zaniu uczniowi poszczególnych ruchów na lądzie 
i które to ruchy musi wykonywać potem na głę- 
bokiej wodzie, będąc zawieszonym na lince. Przy 
tym systemie opanowuje uczeń „sztukę pływania“ 
bardzo powoli i wykazuje naogół małe oswojenie 
z wodą. Ponadto niewygodną stroną tego syste- 
mu jest to, że instruktor może zajmować się jed- 
nocześnie tylko jednym uczniem. System ten mu: 
si być jednak stosowany wszędzie tam, gdzie nie- 
ma odpowiedniego basenu o płytkiej wodzie. 

Najnowszym systemem nauki pływania jest sy- 
stem naturalny, wywodzący się z Ameryki, a 
wprowadzony do Europy przez zasłużonego dla 
pływania kierownika Szkoły Wychowania Fizycz- 
nego w Wiedniu p. Wiesnera, obecnego kierow- 
nika I w Polsce kursu dla instruktorów i trene- 
rów pływackich, zorganizowanego przez Polski 
Związek Pływacki. 


Znakomite wyniki systemu 
naturalnego. 


Na czem polega ta metoda? 

Zasadniczą cechą jest to, że wykluczone są 
wszelkie przyrządy, jak pasy, linki, korki etc. i, 
że nauka odbywa się masowo, a więc w grupach 
po 20—30 osób. Potrzebna jest tylko pływalnia, 
posiadająca płytką (140—150 cm.) wodę. Wycho- 
dzi się z słusznego zresztą założenia, że zasad- 
niczo każdy człowiek umie pływać, a nie pozwala 
mu na to tylko strach przed wodą. Kieruje się 
więc wszelkie wysiłki w tym kierunku, by prze- 
zwyciężyć u ucznia ten strach przed wodą. — 
t'ierwsze więc lekcje polegają na płuskaniu się 
w wodzie i grach ruchowych. Uczeń oswaja się 
w ten sposób z wodą, wiedząc doskonale, że nic 
mu absolutnie nie grozi i w każdej chwili czuje 
on dno basenu pod nogami; to podnosi jego uf- 
ność do żywiołu. 

Następnym etapem jest krótkie wskazanie po- 
szczególnych ruchów i wykonywanie ich równo- 
eześnie przez wszystkich, a więc najpierw ręce, 
potem nogi, potem razem ręce i nogi i t. d. Nau- 
czycieł ma wtedy możność obserwowania i po- 
prawiania błędów wszystkich uczniów. 

Wyniki osiągnięte dzięki metodzie naturalnej, 
są poprostu fenomenalne. Przeciętnie w ciągu 12 
do 14 gódzin nauki, uczeń przyswaja sobie cał- 
kowicie umiejętność pływania i płynie sobie swo- 
bodnie już wówczas po głębokiej wodzie. Rzecz 
prosta, że są tu znaczne odchylenia w szybkości 
opanowania umiejętności pływania; zależy to od 
wieku ucznia, jego zdolności, wyrobienia fizycz- 
nego i t. d. Są tacy, którzy w ciągu jednej go- 
dziny potrafią nauczyć się pływać, są tacy jednak, 
którzy i 100 godzin czasem poświęcić na to mu- 
szą. Przeciętnym jest jednak wyżej wskazany 
termin /2—14 godzin. Najważniejszą jednak rze- 
czą przy nauce, to kwalifikacje pedagogiczne in- 
struktora, który winien wyczuć odrazu, jaki ma- 
terjał ma przed sobą, jak go uczyć należy, jakim 
stylem etc. 

Tyle, jeśli chodzi o samo pływanie. Skoki i wa- 
ter-polo omówię w następnym artykule. 

Hp. 


Efektowny skok podwójny 
w wykonaniu pary nie- 
mieckich pływączek w pły- 
walni berlińskiej. 


Otwarcie pływalni w Polsce. 


Tegoroczny sezon pływacki został otwarty po raz pierwszy bardzo uro- 
czyście, a jako datę otwarcia wszystkich pływalni w całym kraju nazna- 
czono dzień 17 maja. W dniu tym kluby pływackie zebrały się w pły- 
walniach, poczem nastąpiło symboliczne wciągnięcie flagi na maszt oraz 
defiłada zawodników, - 

W niektórych pływalniach zorganizowano propagandowe zawody pły- 
wackie, Do szczególnie udanych zaliczyć należy zawody w Katowicach 
w pływalni Łaźni Miejskiej, zorganizowane przez ośrodek W. F. a które 
przyniosły następujące wyniki: 90 m. stył dow. panów: 1) Lebek (SKLA) 
1:05; 60 m. styl dow. chłopców: 1) Dajka (SKLA) 45 sek.; 90 m. styl 
klas. panów: 1) Machulla (SKLA) 1:20; 90 m. styl klas. pań: 1) Jarku- 
liszówna (SKLA) 1:23; 90 m.. styl klas. chłopców: 1) Sojka 1:23; 90 m. 
na wznak panów: 1) Słabolepszy 1:37; 60 m. na wznak pań: 1) Jarku- 
liszówna 55 sek.; 60 m. na wznak chłopców: 1) Handzel 54 sek. Skoki 
panów: Machulla 104 pkt.; 30 m. sty dow. początkujących pań: 1) Sło- 
tówna 24 sek.; 4X60 styl dow. pań i chłopców: chłopcy 3:34, panie 3:48. 
Skoki pań: Słotówna 57 pkt.; 45 m. styl pań klas. dla początkujących: 
1) Wylezołówna 45 sek.; 4X90 m. styl klas. pań i chłopców: chłopcy 
4:00, panie 4:10. Skoki chłopców: Sojka 60 pkt. 

Równie uroczyście odbyło się otwarcie sezonu pływackiego w Poznaniu. 

W Krakowie otwarcie sezonu pływackiego musiało ulec zwłoce, gdyż 
tak pływałnia w Łobzowie w koszarach Szkoły Podchorążych, jak rów- 
nież prywatna pływalnia w Parku Krakowskim, nie zostały dotychczas 
uruchomione. 


Pływalnia miejska w Katowicach była widownią propagandowych 
zawodów pływackich w dniu inauguracji sezonu. Na zdjęciu widzimy 
liczną grupę zawodniczek i zawodników, którzy brali udział w zawodach. 


Popis pływaków poznańskich. Brawurowy skok czterech zawodników. 
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Małeczek, zdobywa 


sporcie. 


tenisista i hokeista Czechosłowacji 
mistrzostwo Warszawy w „białym* 


Polske drużyna tenisowa po powrocie z Kopenhagi. Stoją od lewej 
Tłoczyński (drugi), kapitan związkowy Meyerhoj( (3-ci), J. Sto- 
łarow (4-ty) i Hebda (5-ty). 


Znany 


Z powodu dwudniowych deszczów musieliśmy wyjechać z Oslo, 
nie dokończywszy dwóch ostatnich rozgrywek. Do Kopenhagi przy- 
jechaliśmy dwa dni przed meczem. W środę stanęliśmy do meczu 
z Duńczykami. 

Pierwsza rozgrywka przyniosła nam klęskę, gdyż Hebda prze- 
grał w spotkaniu z Henriksonem 3:6, 1:6, 2:6. Iiebda gral znacz- 
nie poniżej swej formy; nic mu nie szło i przegrał dość latwo. 
Henriksen jest typowym graczem z głębi kortu; każdą piłkę od- 
bija lekko na środek placu. 

Drugi mecz Tłoczyński—Ulrich przyniósł nam zwycięstwo w 
stosunku 8:6, 6:1, 4:6, 6:8, 6:2. Ulrich jest mistrzem Danii i na- 
leży da najlepszych graczy europejskich. Mecz rozpoczął się 
o godz. 5.30 i trwał do 8- mej. 

W pierwszym secie zaraz z począłku każdy wracz bierze ya 
me'a na zmiany do stanu 4:4. Dziewiąty gem należy do Ul- 
richa 5:4. 46:36 set ball. Tłoczyński wyciąga i wyrównuje 6:5, 
5:6, 6:6 i 8:6 dla Tłoczyńskiego. Drugi set należy do Tłoczyń- 
skiego, który. oddał tylko w całym secie 8 piłek (1). 

Trzeci set i czwarty lo przewaga doskonale grającego Ulricha, 


który też wygrywa. Piąty set Tłoczyński wygrywa po zaciętej 
walee 6:2. 
Ulrich gra doskonale przy siatce i w głębi kortu, — ma 


świetny smash. Publiczności 606 do 800 osób, z powodu małych 
trybun, jakie klub posiada na 1000 osób. Meczowi przyglądali 
się członkowie poselstwa polskiego. 


Trzeba jeszcze zaznaczyć, że sędziowie linjowi nie byli na 
wysokości zadania, gdyż kilka piłek przysądzili na niekorzyść 
Polski w bardzo decydującym momencie. 


Publiczności jeszcze mniej z powodu niepewnej pogody. 


(4 

Początek gry podwójnej rozpoczął się punktualnie o godz. 5-tej. 
Double niestety zakończył się naszą przegraną w pięciu setach: 
0:4, 7:9, 3:6, 6:3 i 6:4 dia Danji. Pierwszy set na zmianę bierzemy 
gemy do stanu 4:4, później 5:4, następny game-serwis Stolaro- 
wa przegrywamy seta, kończy się on 6:4 dla Duńczyków. 

W drugim secie na zmianę do stanu 7:7 wygrywa przewaznie 
swoje serwisowe gemy. Następny serwis Tłoczyńskiego wygry- 
wamy 8:7. W „serwisie“ Henrickson robi 3 błędy serwisowe i wy- 
grywamy seta $:7, 

Trzeci set i pierwsze cztery gemy rależą do Polaków, 4:0; w tym 
okresie Stolarow gra wspaniale, zabija piłki z nieprawdopodobnej 
pozycji. Tłoczyński też stara się jak może; krótkie załamanie 
pozwala Duńczykom złapać 3 gemy z rzędu, 4:3; następny game 
= Tłoczyńskiego po bardzo zaciętej walce wygrywamy 5:3 

6:3. 

16-minutowa przerwa, stan setów 2:1 dla Polski. 

Czwarty set rozpoczyna serwis Ulrich, prowadząc 1:0, 1:4, 2:1; 
dla nas 2:2, 2:3, 3:8, 34, 3:5,, 3:6 dla Duńczyków. W tym secie 
Siolarow psuje klika łatwych piłek. 

Piąty set rozpoczyna się serwisem Tłoczyńskiego 1:0, 1:4, Zit; 
2:2, 3:2, 3:3, 4:3 i mamy przewagę. Przegrywamy gema po za- 
ciętej walce 4:4, 4:5, serwis Ulricha i mamy 2 przewagi, nie- 
stety przegrywamy dema seta 1 mecz. 


. . 4 a 
Jwzeci dzień meczu Tolska:Danja. 
Trzeci dzień rozpoczął się spotkaniem Hebdy z Ulrichem. 
Hebda wszedł na plac z silnem postanowieniem wygranej, 


DANJA ZWYCIĘŻA POLSKĘ W TENISIE 3:2 


(Korespondencja własna Raz-Dwaz Trzy) 


nie mógł jędnak nic zdziałać przeciwko świetnemu Duńczy: 
kowi. Pierwszego seta wygrywa Ulrich 6:3, mając cały czas 
widoczną przewagę i prowadząc kolejno 2:0, 3:1 3:2, 4:8, 
wreszcie 6:3, W drugim secie Polak stawia większy opór 
i do stanu 4:4 gra jest równa ze zmiennem prowadzeniem. 
W rezultacie jednak Ulrich przechyla szalę na swą korzyść. 
prowadzi 2:0, jednak Duńczyk wy- 
grywa kolejno sześć gemów. Hebda grał już dobrze. 
i grze Tłoczyński potwierdził swą wysoką klasę, 
bijąc Henrieksena, Tłoczyński nie dał sobie narzucić mięk- 
a zmuszał go do osłabienia rogów, 
w które potem posyłał eg Mistrz nasz wygrywa, 6:2, potem 
szy opór i wyrównuje do 5:5, przy 


stanie 6:5 dla Duńczyka jest kilkanaście razy przewaga to 


tow, to drugiej strony i wreszcie Duńczyk wygrywa 7:5. 
rej! nastepino sety należą już bezapelacyjnie do Polaka 


Drnżyna polska przyjmowana była w Danji bardzo go- 
ścinnie. Pisma pisały z entuzjazmem o Tłoczyńskim ř o grze 
doubla polskiego i zamieszczały liczne fotografje naszych 
asów, ich życiorysy, karykatury itd. Powrót do domu upły- 
nął bez większych wrażeń i tenisiści przybyli do Warszawy 
w niedzielę rano. Z wyprawy swej są bardzo zadowoleni, bo 
istotnie wyniki nzyskane przez nich są bardzo dobre, a jeśli 
się zważy, że byli nawet liscy wygranej, to wtedy dopiero 
możemy ocenić, jak wielkie postępy zrobił nasz tenis. 


Dotychczasowe walki Danii w puhaxze 
Davisa. 


Nasz ostatni przeciwnik w puharze Davisa, Danja jest pań- 


stwem o bardzo bogatej już tradycji walk w tej konku- 
rencji, w której wielokrotnie odnosiła sukcesy. 
Do rozgrywek przystąpiła Danja w r. 1921 i przegrała 


z USA 6:5. Spotkanie było się w strefie amerykańskiej, 
tam bowiem bawili najlepsi grane duńscy, a w ich liczbie 
i Henrieksen. Rok potem ulega Danja Francji też 0:5, a na- 
stępnie 1:4, W roku 1924 reprezentacja złożona z Petersena, 
Ulricha | Worma wygrywa 3:2 z zma 3:2 z Włochami 
i przegrywa w takimże stosunku z /zechosłowacją. 
roku 1925 Pettersen, Ulrich, Worm i Henricksen biją 

Rumunję 4:1, a przegrywają z Anglją. Rok 1926 też nie jest 
dla Danji zbyt pomyślny, bo wpada odrazn na Francję któ- 
ra eliminnje ją po zwycięstwie 5:0. 

Rok_1927 jest wielkim triumfem tenisu duńskiego, Henrick- 
sen Ulrich, Pettersen biją Holandję 4:1, następnie „niespo- 
dziewanie Anglję 3:2 i wreszcie łatwo Indje 5:0, W półfinale 
spotykają się z Uzechami i po zaciętej walce Ulrich i Petter- 
sen biją Kożelucha i Rohrera 3:2, przyczem Kożeluch wygrał 
swe obie gry. W finale przegrywają z Francją, przyczem 
Cochet zwycięża Ulricha 9:7, 9:7, 6:4, 

W roku 1928 Danja bije Polskę 5:0, a przegrywa z Australją. 

W roku 1929 Pettersen g już zawodowcem, a Henricksen 
i Ulrich biją Chile 4:1, Grecję 4:1 i przegrywają z Czecho- 
słowacją 1:4, Jan Kożeluch został wtedy pokonany przez 
Ulricha 6:4, 7:5, 1:6, 2:6, 2:6, tenże jednak wygrał z enrick- 
senem, a Menzel zdobył w singlu oba punkty. Doubel należał 
też do Czechów. 

roku piebgłym już w pierwszem kole Czechosłowacja 

eliminuje Danję 3:2. Ulrich znów zwycięża Kożelncha; wraz 
z Wormem wygrywa z Menzlem i Rohrerem, ale rzegrywa 
z Menzlem, który bije też Worma. Zwycięstwo ożelucha 
nad Wormem zadecydowało o wygranej Czechów. i 

Widzimy wiec, że Duńczycy mieli już poza sobą niejeden 
sukces, a Ulrich do pięknych wyników swych w Davis Cupie 
dołożył też szereg zwycięstw w grach w hali. 


Czesi komka mistwzostwo tenisowe 
axszawy, 

Warsząwski Lawn-Tenis Klub nie miał w tym roku szczę- 
ścia przy organizowaniu mistrzostw Warszawy. Gdy za- 
pewnił sobie bowiem już udział graczy zagranicznych, to 
zabrakło na starcie najlepszych trzech naszych tenisistów, 


odnoszących w tym samym czasie triumfy w Danji, a ci zaś, 
którzy się zjawili, byli bądź nie w formie, bądź też wogóle 


za słabi, hy mogli przeciwstawić się nienadzwyczajnej zresz- 


tą klasie gości z zagranicy. W rezultacie więc wśród ezte 


rech półfinalistów znalazł Bię tylko jeden 
WARMIŃSKI. 


Ta sama historja powtórzyła się w grze podwójnej, gdzie fi- 
nał rozegrali pomiędzy sobą goście węgierscy z czeskimi, Na 
czoło zawodników wysunęli się Siba i Malecek. 

Siba niski i krępy nie może na pierwszy rzut oka robić 
wrażenia dobrego tenisisty, a tymczasem okaza się graczem 
dokładnym, o szybkiej i mierzonej piłce dostatecznej Z- 
pełnie długości, W doublu popisywał się krótkiemi zagra- 
niami przy siatce i dobrą orjentacją. Malecek i Balas hoł- 
dowali bardzo zresztą na tym turnieju popularnej grze mięk- 
kiej o niezbyt szybkiem tempie i mało atakującej. — Tylko, 
że Malecek myner formą fizyczną, a jego zgrabna i uj- 
mująca sylwetka zaskarbiła sobie publiczność; Balas nato- 
miast mógł podobać się naprawdę w doublu i w mixte-doubla, 
gdzie wykazywał dobrą orjentację i zdecydowaną grę przy 
siatce. ; 

Najsłabszym z całej czwórki był leworęki Węgier: Zichy, 
gracz o nieskrystalizowanem obliczu, dużo lepszy, jako dou- 
blista. Ogólnie jednak goście zagraniczni nie pokazali nam 
nie specjalnie ciekawego, tem więc smutniejsze, że tak łatwo 
bili graczy polskich. f 

Z Polaków Warmiński słaby w pierwszych rundach uzy- 
skał? wprawdzie przewagę. nad Balasem, nie mógł jednak 
przeciwstawić się Maleckowi. Trudno bowiem w grać z Oze- 


chem jego główną bronią, to jest półgórną lekką grą, przy 
wytrzymałości i opanowaniu meczowem Malecka, gdy sa- 
memu nie ma się tych walorów. Maks Stolarow jest przedew- 


szystkiem i nie formie i w bardzo słabej kondycji fizycznej, 


spowodowanej niedawną chorobą i niedyspozycją w czasie 
turnieju. Rzadko tylko eksmistrz Polski oddawa jeden ze 


nę roza 


swych znanych drive'ów z forhandu. 
dojściu do siebie powinien dość szybko uzyskać swą. formę. 
Popławski dobry i efektownie grający, wciąż nieregularny 
i mieopanowany, wskutek czego nie wykorzystał możliwości 
pokonania najsłabszego z gości Zichy'ego. 
Z Krakowian od Lieblinga lepszym b 
doublu, jak i w singlu, podczas, gdy Liebling był dziwnie 
słaby i nie próbował atakować jednym ze swych dobrych 
uderzeń z prawej. Loth grał tylko doubla i wykazał formę 
bardzo słabą. Marszewski odpadł,już w drugim kole z Małec- 
kiem bez walki. . 


Z pań niespodziankę sprawiła nam %ilpopówna. Zwróciła 
ona już większą uwagę na siebie na zeszłoroczny wm turnieju 
jesiennym, teraz jednak może się już "szczycić wygraną 
z Volkmerówną | Pozowską. Posiada ona bardzo. prawidło- 
wy odbiór piłki i potrafi dać atakującą piłkę; za duży jednak 
procent ich idzie w siatkę. Inna rzecz, że przegrana Volkme- 
równy jest napewno wynikiem wyjątkowej niedyspozycji tej 
ostatniej. Pozowska starała się kierować wszystkie piłki jak 
najwyżej, przeciwniczka jej jednak w finale nie dała się 
A TOKONA do mocnej gry, a oddawała spokojnie wszystkie. 
piłki. 

Wyniki szczegółowe przedstawiają się 


Mimo to jednak po 


ł Andrzejewski tak 


nastopulaco: Gra E 


jedyneza panów: Ćwierć finały: Siba — tolarow 6:1, 
Zichy — Popławski 6:2, 6:4, Warmiński —- Balas 6:4, 6:3, 
Malecek — Andrzejewski 6:4, 6:2, 


Półfinały: Siba — Zichy 6:1, 
Malecek — Warmiński 6:3, 6:2. 


Final przynosi rupone niespodziewaną porażk lepszego 
w ciągu calego turnieju Siby, którego Malecek bije 6:4, 6:3, 
6:2. Hokeista czeski pokazał tym razem bardzo dobrą- grę. 
Brał wszystkie prawje piłki przeciwnika, oddawał szybko 
forhandem lub lekko podawanym backhandem i w odpowied- 
niej chwili szedł do siatki, Siba zmęczony prawdopodobnie 
pięciosetowym doublem, nie mógł nie zdziałać, będąc mniej 
szybkim. Gra ta była najładniejszą ze wszystkich z turnieju. 


Gra podwójna panów: Półfinały: Balas, Lichy- Warmiński, Loth 
6:2, 6:3, Malecek, Siba-Popławski, Stolarow 6:2, 8:6, W. finale 
po grze, stojącej na nienadzwyczajnym poziomie, Malecek i Siba 
wygrali z Balasem i Lichym 6:5, 2:6, 6:1, 3:6, 6:3. Najlepszym 
z czwórki był Balas, najsłabszym natomiast bodaj, czy nie Ma- 
lecek, gdyż Zichy miał kilka dobrych zagrań. 


Gra podwójna pań i panów: Półfinały: Junżauka, Matecek-Volk- 
merówna, Popławski 3:6, 6:2, 6:3, Pozowska, Bałas-Lilpepówna. 
Stolarow 6:3, 4:6, 6:3. Finał: Junżanka, Malecek-Pozowska, Ra- 
las 6:4, 6:4. 

Gra pojedyńcza pań: 
6:4, Pozowska-Raciborska 6:2, 
6:2, 4:6, 6:3. 

Gra lunjorów: Podgórski-Żaleski 7:5, 6:4. 


6:0, Łatwe zwycięstwo Czecha, 


Półfinały: 
6:2. 


Liłpopówna-Volkmerówna 6:2, 
Finał: ? ilpopówna-Pozowska 


Nasi najlepsi gracze Tłoczyński i J. Stolarow rozegrają w 
środę pokazowe spotkania z Czechami i liczyć trzeba, że gre- 
habilitują tennis połski. Em. 


Udział Jędxzejowskiej w mistuzostwach 
Francii. 


Polska mistrzyni . tenisu bierze po raz pierwszy udział 
w mistrzostwach Francji. Pierwsze spotkanie w grach podwój- 
nych nie pzyniosły spodziewanych sukcęsów, gdyż Jędrze- 
jowska, nie znając terenu i współgrających, odpadła od dal- 
szych rozgrywek. W grze podwójnej Jędrzejowska grała 
z p. Claude Anet przeciwko parze Mae Ready Bretschet, prze- 
grywając spotkanie 2:6, 6:4, 3:6. Zaznaczyć należy, że większą 
część winy za przegraną ponosi panna Anet, która psuła wiele 
pozycyj, wypracowanych przez Jędrzejowską. 

W grze podwójnej mieszanej Polka miała za partnera Ja. 
pończyka Kawaji, znanego już gracza, lecz mimo to para 
polsko-japońska przegrywa do pary francuskiej Amaury- 
Merlin 6:4, 4:6, 1:6. W grze pojedynczej! Jędrzejowska, po zwy- 
cięstwie na p. Vaussard 6:4, 3:6, 6:2, zakwalifikowała się do 
następnej ruudy. 


Doslionała tenisistka śląska Volkmerówna w akcji, 


il 


WAŻNE WYDARZENIA W KRAJU I ZAGRANICĄ. 


Jedno zwycięstwo i jedna porażka 
arty. 

Podczas Zielonych Świąt gościła w Poznaniu drużyna 
wrocławska „Breslauer SC 08%, nie budząc jednak u 
publiczności poznańskiej specjalnego zainteresowania. 
Warta wystąpiła do gry w niepełnym składzie. W pierw- 
szym dniu Warta nie ma szczęścia, a „samobójcza:* 
bramka Śmiglaka odbiera zielonym energję, wskutek 
czego przegrywają do ambitnie atakujących gości 1:4. 

W drugim dniu Warta gra w wzmocnionym składzie, 
u także i goście wstawiają dwóch nowych graczy. Do 
pauzy Warta góruje nad przeciwnikiem, czemu odpo- 
wiada wynik lego okresu 3'C. 

Dopiero po pauzie goście dochodzą do głosu i strze- 
lają pierwszą bramkę. Zaraz potem rewanżuje się War- 
ta, strzelając czwartego yoala. Warta pod koniec gry 
zaczyna lekceważyć przeciwnika, który dzięki temu zdo- 
bywa jeszcze dwa goale. 


Gościna bielskich piłkarzy w Czechosłowacji 
BBSV—SK Kosice 3:0 (0:0). 


Drużyna bielska BBSV gościła podczas świąt w Ko- 
szycach, gdzie rozegrała spotkanie piłkarskie z SK Ko- 
sice, zwyciężając 3:0. Do pauzy gra wyrównana, po 
pauzie w 19 min. Matzner uzyskuje „prowadzenie“ dla 
BBSV, w 33 min. Husak strzela drugą bramkę, wreszcie 
w 41 min. Wagner ustala wynik na 3:0. Sędzia p. Kou- 
bek dobry. 


Hakoah — Warszawianka 4:2 (1:0). 


Mecz towarzyski przynosi zasłużone zwycięstwo łódz- 
kiemu Hakoahowi. Warszawianka wystąpiła w silnie 
osłabionym składzie, gdyż grało tylko 4 graczy ligowych. 
Łodzianie górowali techniką i zgraniem, Warszawianka 
grała chaotycznie, jedynie Gazur i Kotkowski stali na 
wysokości zadania. Pubiiczności zebrało się około 2000, 
mimo, iż nie były to zawody ligowe. Sędzia p. Otto po- 
prawnie prowadził ten mecz łódzki. 


a 
Tournee piłkarzy szkockich 
na kontynencie. 


Płkarze szkoccy, po klęsce swej reprezentacji w Wie- 
dniu, gdzie przegrali z Austrją 0:5, wyjechali do Włoch. 
1 rozegrali w Rzymie mecz Szkocja — war ody zakończo0- 
ny również przegraną Szkotów w stosunku 0:3. Zawa 
dom przyglądał się Mussolini, cały stadjon zapełniony 
był przez publiczność. 

Dalszym i ostatnim etapem podróży piłkarzy szkoc- 
kich była Szwajcarja. W dniu 24 b. m. rozegrali eni 
spotkanie z reprezentacją Szwajcarji, które wygrali w 
stosunku 3:2 (2:1). Jest to jedyne zwycięstwo szkotów, 
lecz dla Szwajcarów wynik zaszczytny, gdyż reprezen- 
tacja ich nie dysponowała takiemi walorami technicz- 
nemi, jak Austrja czy Włochy. Bramki dla Szkotów 
strzelili Enson, Boyd i Love. Zawodom przyglądało się 
2% tysięcy widzów. 


Piłka nożna zagranicą. 


Wiedeń podczas Świąt grał poza spotkaniem Austrja— 
Niemcy, na dwóch frontach, a to w Brnie przeciwko re- 
prezentacji tegoż miasta i w Duisburgu. Obydwa mecze 
zakończyły się zwycięstwem Wiedeńczyków. A to w 
Brnie 7:1 a w Duisburgu 6:2 (3:0). W tym ostatnim mie- 
czu Wiedeńczycy byli przez cały czas w przewadze. 
Bramki dla teamu wiedeńskiego zdobyli: Hiltl, Huber, 
Walzhofer (2), Miiller i samobójcza dla Duisburga Szpie- 
wz i Kramer. Widzów 8.000. 

agrzeb. Sportkłub (Wiedeń) — Hask 4:2, (1:1), Gra- 

djański — Sportklub 2:1 (0:1). 

Akwizgran. R. F. C. Prag — Allemania 3:1 i 6:2. 

Zurych. Eintracht (Frankfurt) — Team Zurychu 6:2, 
Union Boeckingen — Blue Star 3:1, ; 

Budapeszt. Turniej piłkarski o puhar świąteczny FTC. 
— Hungarja 6:3, (8:3), (2:2). Zwycięstwo nam te po 
przedłużeniu gry. III Ker — Bocskay 2:1, If Ker — 
FTC 4:1 (3:0). Hungarja — Bocskay 4:0 (2:0). Puhar zdo- 
hył 1) III Ker, 2) FTC, 8) Hungarja, 4) Bocskay. 

Temeszwar. Ripendja — Ujpesti 2:0 (2:0). 

« Bratislava. Sparta (Praga) — FC Bratislava 1:1. 
Brno. Spartà (Praga) — Żidenice 5:2 (2:1). 
Kopenhaga. Danja — Norwegja 3:1 (0:1). 3 
Paryż. Middlesboroughs Wanderers — C. A. Paris 3:1. 

Hayes — Racingklub 2:1, Hayes — O. A. Paris 2:1, Mid- 

dlesboroughs — Racingelub 1:1. 

Monachjum. Miinchen 1860 — Tennis Borusia 1:0. 

Praga. Spotkanie Slavii i Vienny, a więc mistrza Cze- 
chosłowacji z prowadzącą drużyną w mistrzostwie Au- 
strji skończyło się wynikiem bezbramkowym 0:0. Obie 
drużyny nie umiały wykorzystać szeregu sytuacji pod- 
bramkowych. Nieznaczną przewagę miała Slavia, w któ- 
rej po dłuśszej przerwie, 8powo ów Mpg a wy- 
stąpił Pucz, najlepszy lewy łącznik czeski. 3 

Kolonja. Mecz międzypaństwowy Wiedeń — Kolonja 
zakończył się wysokiem zwycięstwem Wiednia 6:1. 

Wiedeń. Wacker (Monachjum) — Hakoach 5:1. Ra- 
pid — BAC 8:2. s 


Na marginesie spotkania Tilden — Kożeluch. 
Karol Kożeluch, którego spotkania z Tildenem tyle 


wzbudziły zainteresowania w całym świecie tenisowym, 


skarży się w liście do jednego ze swych przyjaciół na 


ciężkie warunki, w jakich musiał rozgrywać zawody. — 
Rożeluch twierdzi, że był zmuszony walczyć nie tylko 

rzeciw Tildenawi, ale i preo jego głównym sędziom, 
których Tilden woził stale ze jg a nawet przeciwko 
linjowym. 


R 


Sensacyjna porażka piłkarzy 
iemiec. 

Międzypaństwowe zawody piłkarskie Austrja — Niem- 
cy zakończyły się wysokiem zwycięstwem Austrji 6:0. 
Aczkolwiek Austrjacy liczyli na pewny sukces, wobes 
osłabienia piłkarzy niemieckich, tem nie mniej jednaz 
spodziewali się zaciętej walki i silnego oporu Niemców. 
Tymczasem rzeczywistość przeszła oczekiwania, gdyż 
już do pany Austrjacy prowadzili 3:0, a po pauzie wy- 
nik podnieśli jeszcze do 6:0. Mecz powyższy rozegrano 
w Berlinie w obecności 45.000 widzów. 


ca 
Bocheński bije rekord Polski. 


Bocheński, po słabym początkowym okresie, dochodzi 
do formy i atakuje rekordy polskie. Ostatnio pracował 
na dystansach dłuższych, powyżej 200 m. Przed niedaw- 
nym czasem Bocheński, pobił rekord Polski na 300 m. 
będący dotychczas w posiadaniu Kota uzyskując czas 
3.58.6 (stary rekord 4:27). Pobicie rekordu o 28.4 do- 
wodzi dobrej formy Bocheńskiego.  Międzyczasy były 
następujące: 100 m. 1:10, 200 m. 2:87. 


m 
Turniej tenisowy o mistrzostwo Francji. 


Wielki turniej tenisowy o mistrzostwo Francji, który. 


jest rewją europejskiego tennisu, wkracza w najbardziej 
interesującą fazę, t. j. w gry pojedyńcze panów i pań. 
Turniej ten bowiem zaczyna się od gier podwójnych 
pań i panów, oraz od gier ara Anti ip ażeby gracze 
mieli sposobność rozegrania się przed spotkaniami poje 
dynczemi. 


Finał gier mieszanych przyniósł zwycięstwo parze an- 

ielsko-południowo- afrykańskiej. Wygrała w nim miss 

uthal (Anglja) — Spence (Poł. Afryka) w spotkaniu 
z parą angielską mrs. Shepherd-Barron — H. W. Austin 
w stosunku 6:3, 5:7, 6:8. Ta ostatnia para wyeliminowała 
w ćwierćfinale bardzo silną parę francusko-niemiecką 
Boussus — Aussem w stosunku 7:5, 6:2, natomiast para 
zwycięska pokonała w ćwierćfinale również bardzo mo 
cną parę Borotra — miss Ryan w stosunku 9:7, 6:3. 


W grach podwójnych panów dotarto do półfinału, w 
których para amerykańska Lott — Van Ryn wygrała 
przeciwko silnej parze angielskiej Hughes — Per w 
stosunku 4:6, 6:1, 6:2, 7:5. Para południowo afrykańska 
Kirby Farqarson zwycięża w doskonałym stylu czołową 
parę w Pi Austin — Kingsley w stosunku 10:8, 6:3, 
6:4. W finale spotka się zatem para amerykańska z dou- 
blem południowo afrykańskim. 


W grach podwójnych pań w półfinale para Aussem 
mis Ryan pokonuje parę francuską Henrotin — Sigart 
w stosunku 6:4, 7:5. Angielki mrs. Whittingstall i miss 
Nuthal rozprawiają się z parą Mathieu — Senorita de 
Alvarez 7:5, 6:3. 

W grach pojedyńczych pań zanotować wire zwycię- 
stwo miss Heeley n | pos Goldsmith 6:3, 6:0, oraz p. 
Krahwinkel z panną Neufeld 6:2, 1:6, 6:2. 

W grach pojedynczych panów zanotować wypada zwy- 
cięstwo Kehrlinga nad Olliffem (Anglia po ciężkiej wal- 
ce 4:6, 2:6, 6:1, 6:0, 8:6, Rogersa nad Augustinem 13;11, 
6:1, 6:1, Borotry nad Collinsem 5:4, 6:4, 8:6, Artensa 
nad Toralvą (Chile) 8:6, 6:1, 2:6, 0:6, 6:4, Menzla (Pra- 


ga) nad Gerbauit'em (Francja) 6:3, 6:1, 6:8, Merlina nad 


Mishu (Rumunja) 4:6, 6:8, 6:2. 


Mecz tenisowy Jugosławja — Węgry. 


W Zagrzebiu rozegrano spotkanie międzypaństwowe 
Jugosławja — Węgry, zakończone incydentem niemi- 
łym, gdyż wczasie spotkania Związek węgierski zwró- 
cił sie do Jugosłowian z propozycją, aby spotkanie to 
określić jako międzymiastowe Budapeszt — Zagrzeb. 
Wobec odmowy Związku Jugósłowiańskiego, gracze wę- 
gierscy po rozegraniu 2 meczów odjechali do Budapesz- 
tu. — Wyniki są następujące: Schäfer —. Strauch 6:1, 
S:6, 6:2, Kukuljewicz — Silbersdorf 9:7, 6:1, ć:4. 


Sukces naszej imprezy sportowej. 

Pierwszą naszą imprezą sportową, jaką był bieg ko- 
larski „kookoła Śląska“ zorganizowany ub. niedzieli, 
należy już do przeszłości. Tak kolarze uczestniczący w 
nim, jak i publiczność zachowają jednak w pamięci 
zmagania się zawodników o tytuł najlepszego kolarza 
na Śląsku, zakończone świetnem zwycięstwem doskona- 
łego Włokasa, i na pewno w roku przyszłym bieg ten 
będzie równie serdecznie witany, jak w roku bieżącym. 

W pracy jednak nad zorganizowaniem tej imprezy nie 
byliśmy odosobnieni. Przedewszystkiem czujemy się w 
miłym obowiązku złożyć najserdeczniejsze podziękowa- 
nie za piękne nagrody honorowe. Panom: Wojewodzie 
Śląskiemu dr. Grażyńskiemu, Prezydentowi miasta Ka- 
towie dowi Adamowi Kocurowi, Prezydentowi miasta 
Siemianowic Spaltensteinowi, starostom powiatów ślą- 
skich Seidlerowi, Szalińskiemu, Wyględzie i Jaroszowi. 

Dalej chcemy wyrazić swą głęboką wdzięczność Dy- 
rekcji Policjj w Katowicach za doskonałe obstawienie 
trasy i ułatwienie zawodnikom jazdy, p. inż. Sylwe- 
strowi za dostarczenie bezinteresowne samochodów wo- 
jewódzkich, Dyrekcji Zdroju w Jastrzębiu za niebywale 
gościnne i serdeczne przyjęcie na półmetku naszego bie- 
gu, w szczególności pp. dyr. pd od bę Drowi Ty- 
prowiczowi i Krygierowi, oraz p. Mikule, sekretarzowi 


"wojewódzkiemu za pomoc w zorganizowaniu naszego 


biegu. 


Polonia w Brukseli odnosi zwycięstwo 
nad piłkarzami Belgji. 


Polski Klub Sportowy Polonia w Brukseli zoryanizo- 
wał ostatnio turniej piłkarski o puhar konsula Chiczew- 
skiego, do którego stanęły drużyny: Peruweltz, Boussu- 
Bois, Blaton i Polonia. Polonia wylosowała słabszą dru- 
żynę Blaton, wygrywając z nią 9:1, drugi mecz Peru- 
weltz — Boussu-Bois przynosi zwycięstwo pierwszym 
4:1. Finał rozegra zatem Polonia z Peruweltz. Drużyna 
polska składa się z górników i nie cełując w technice, 
odznacza się ambicją i wolą zwycięstwa. 


a 
10-cio godzinny wyścig w Monzy. 


Dnia 24-go bm. na torze wyścigowym w Monzy we 
Włoszech, odbyły się wyścigi ain hid Ar Pt o wielką 
nagrodę Włoch. Wyścigi te zostały poprzedzone tra- 
gicznym wypadkiem jednego z najlepszych kierowców 
włoskich — Arcangeli'ego, który w czasie prób w przed- 
dzień wyścigu został wyrzucony na wirażu z wozu i 2a- 
bił się na miejscu. 

Na starcie wyścigu niedzielnego pojawili się znako- 
mici kierowcy, jak Nuvolari i Campari, Varzi, Chiron, 
Borzacchini, Klinger, Lekouz, Senechal i inni. Wyścig 
był wielkim pojedynkiem „Alfa-Romeo“ z „Bugattim' 
Pozatem stawały wozy marki „Maserati“, „Delage“, 
„Mercedes“, „Talbot“ i „Italia“. 

Pierwszy przybył do mety znakomity kierowca Nuvo- 
lari razem z smpai na wozie „Alfa-Romeo“, prze- 
bywając w przeciągu 10 godzin przestrzeń 1557,754 km. 
Przeciętna szybkość zwycięzcy jest olbrzymia (155,70 
km. na godz.) Na drugiem miejscu sadowi się para Bor- 
zacchini — Minoia, również na „Alfa-Romeo“, mając za 
sobą 1585,08 km. Na trzeciem miejscu znajdują się Divo- 
Bouriat na. wozie „Bugatti“, którzy. przebyli 1525,97 km. 


|| 
Drużyna hazenyfPolenii (Warszawa) w Pradze. 


W niedzielę 24 b. m. drużyna hazeny stołecznej Polo- 


„nii rozegrała spotkanie w Pradze czeskiej z drużyną Vi- 


ktoria Żiżkow z wynikiem 5:3 (4:2). Dla Czeszek punk- 
ty zdobyły Sternwaldowa i Narkova po 2 i Vesely 1. 
Dla Polski punkty zdobyła Olesińska 2 i Schmidtówna 1. 

| | 4 


Nurmi w Londynie. 


W dniu 25 b. m. odbyły się w Londynie międzynaro- 
dowe zawody lekkoatletyczne z . udziałem  Nurmiego 
Wskutek deszczu bieżnia stadjonu Stamfoodbridge była 
rozmiękłą, mimo to Nurmi osiągnął w biegu na 4 mile 
znakomity wynik/9:38.4 gorszy od rekordu Shrubba tyl- 
ko o 15 sekund. 


Mecz tenisowy Wiedeń—Brno. 


Spotkanie tenisowe między reprezentacją Wiednia 
i Rrma zakończyło się wl tapecie Wiednia 7:4. Wyniki 
spotkań ważniejszych były następujące: Kinzel — Mar- 
salek: 6:4, 6:2, 1:6, 6:2, Bolzano — Rohrer 2:6, 64, 
4:6, 6:1, 7:5. Eiferman — Dr. Skriwanek 6:4, 6:0, 6:3. 
Ory Bo Bolzano, Decker — Shlabek, Skriwanek 
79, Ć:3. Sijerman, Kinzel — Marsalek, Rohrer 6:4, 1:6, 
6:8. Gra mieszana: Eiferman, Redlich Rohner, Rohrer 
7:5, 4:6, 7:9. Decker, Herbst — Marsalek, Blanak 5:7, 2 6. 

sy poors pań Herbst, Redlich — Blanak, Staviel 
5:7, 6:4, 6:3. 


Q 
S 


a w 
Porażka Peltzera w Wiedniu. 


Wiedeń, 25 maja. W ramach spotkania lekkoatletycz- 
nego Grazer AC, WAC i WAF odbył się międzynarodo- 
wy bieg na 400 metrów, z udziałem byłego rekordzisty 
świata dra Peltzera. ga wygrał wbrew oczekiwaniu 
mistrz Austrji Rinner w dobrym czasie 49.3 s. — dru- 


gim był dr Peltzer 50,2 s. 
Program zawodów sportowych na dzień 31 maja 
Warszawa. Mecz ligowy Warszawianka — Cracovia. 


Bieg kolarski Warszawa — Radom — Warszawa. 
Kraków. Mecz ligowy Wisła — Leckhja. 
; ni Sobota 30 maja. Mecz pięściarski Poznań — 
z. 
Niedziela 31 maja. Mecz ligowy Warta — Garberria, 
Gymkhana Automobilklubu Wielkopolskiego na boisku 
Sokoła, zawody łucznicze, wyścig olarski dookoła Fo- 
znania. 
Wielkie Hajduki. Mecz ligowy Ruch — Lechja. 
Mysłowice. Motocyklowe zawody na torze żużlowym. 
Grudziądz. Motocyklowe zawody na torze żużlowym. 
W dniach 26. V. — 4. VI. odbywają się w Wiedniu 
szermiercze mistrzostwa Europy, w których bierze u- 
dział Polska ekipa. 
Ww zyc ks maja odbywać się będzie Raid auto- 


mo S SAA 

W dniach 31 maja tenisowe mistrzostwa Śląska 
na kortach Pogoni, rozgrywane w konkurencji między- 
narodowej. Liczne zgłoszenia tak z kraju jak i z zagra- 
nicy budzą zrozumiałe zainteresowanie. 

W dniach 30 i 31 maja we Florencji odbędą | mię: 
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne pań we Floren- 
cji, w których weżmie udział polska reprezentacja — 
w składzie: Jasińska, Bersonówna, Schabińska i Manteu- 
flówna. Kierownictwo ekipy spoczywa w rękach p. Wein- 
thala. W charakterze widza jedzie p. min. Konopacka- 
Matuszewska. 


12 


CZOŁOWE DRUŻYNY LIGOWE 


Zielone Święta przeszły bez większych zmian w Li- 
dze, cdbyły się zresztą cztery tylko spotkania, z ;któ- 
rych mecz Czarni — Wisła opisujemy na innem miejscu 
a więc prgrim jak na dwa dni świąteczne, to pokaż- 
nie skąpy. Niespodzianek znaczniejszych też nie było. 
Godne podkreślenia są tylko wysokocyfrowe zwycięstwa 
Polonji nad jej dawnym rywalem Warszawianką, Wisły 
nad Czarnymi (co oznacza przełamanie tradycyjnego 
„poniekąd pecha, prześladującego czerwonych w tych 
zawodach) jakoteż piękny sukces Ruchu w mecźu 
z ŁKS-em, który dobrze świadczy ó formie drużyny ślą- 
skiej. Wreszcie remisowy rezultat Cracovii z Pogonią we 
Lwowie zapowiada, iż drużyna krakowska znajduje się, 
jeśli idzie o przełamanie kryzysu, na dobrej drodze. 

Szczegółowy przebieg meczów przedstawia się nast.: 


kojnym, technicznie wysoko wyszkolonym, a nadewszy- 
stko pierwszorzędnym, najlepszym na placu taktykiem. 
Gdyby miał lepszych Baat aeiae kilka bramek pa- 
dłoby napewno. 

W napadzie Warszawianki Materski starał się dużo, 
ale niewiele mógł zdziałać, Korngołd zadowolił się kil- 
koma sztuczkami, naogół jednak mało miał piłek. Jung 
lI słabszy znacznie niż na poprzednich meczach, a Jung 
l-szy — niedysponowany wyraźnie. 

W linji pomocy Gazur grał chyba najlepiej, natomiast 
boćzni mieli bardzo trudne zadanie z lotnemi skrzydłami 
Polonii. 

Obrońcy mają wprawdzie niezły wykop, ale zato nie 
wyzbyli się takiego feleru, jak brak momentalnego prze- 
szkadzania strzelającym przeciwnikom. 

Domański stwierdził znów, jak nierówną bywa jego 
forma. 

Ostatnie dwa mecze grał koncertowo, w sobotę zu- 
pełnie niepewnie, go 2—3 bramki mógłby obronić. 

Zwycięzcy -spisali się lepiej, niż przed tygodniem z 
Czarnymi. Nadali ga lepsze tempo, pracowali ambit- 
nie i ostro. Kisieliński interwenjował zdecydowanie, 
a obaj obrońcy likwidowali świetnie ataki przeciwni- 
ków. Naturalnie Bułanow był lepszy. 


Zaraz w następnej minucie za „faul* Zarzeckiego sę- 
dzia dyktuje rzut wolny. Strzela Pazurek i piłka dzi- 
wnie jakoś omija głowy obrońców i zasłoniętego Do- 
mańskiego. 

2:0! Gra zyskuje na tempie. W 43 min. Malik prowa- 
dzi piłkę i nagle na 20 metrów od bramki decyduje się 
na strzał. Piłka wpada do rogu, Domański interwenjo- 
wał za późno. 

Po przerwie następuje pewien okres przewagi War- 
szawianki, jednak ataki jej kończą się zazwyczaj na 
obronie. Raz tylko Materski marnuje pewną szansę, 
strzelając zbliska obok słupka. 

Niespodziewany atak prawej strony Polonii w 25 min. 
kończy się skutecznym strzałem Szczepaniaka, 

Warszawianka wyraźnie już rezygnuje, zwłaszcza, że 
sędzia wyklucza z boiska Pazurka za „faul“ na Nowi- 
kowie. 

W 37 min. Pazurek z centry Szczepaniaka strzela pią- 
ty punkt głową, co już przechodzi bez wrażenia, podo- 


‘bnie jak i szósty — znów przez Pazurka w 44 minucie. 


Sędzia kpt. Baran nie miał „dobrego dnia“, za często 
przerywał zawody dla zupełnie błahych powodów. 


UTRZYMUJĄ SWOJĄ POZYCJĘ. 


nak przechodzi obok słupka. Podniecona niepowodze- 
niem gra Pogoń coraz energiczniej. Łagodny ucieka 
ustawicznie Seichterowi, lecz centry jego nie zostają 
wykorzystywane. Obrona Cracovii popisuje się dobrym 
tackligiem oraz odkopem. Cracovia atakuje teraz spo- 
radycznie, ale stale groźnie. W 35 min. otrzymuje Je- 
rzewski upomnienie od sędziego za zbyt ostrą grę. Po- 
goń przeważa w dalszym ciągu, rzultatem tego są tyl- 
ko liczne rogi, które choć naogół dobrze wykonywane, 
nie przynoszą upragnionej bramki. j 

Po pauzie incjatywę obejmuje na dłuższy czas Cra- 
covia, która gra teraz znacznie lepiej, niż w pierwszej 
połowie. Piątka napadu gości z łatwością dochodzi do 
pola karnego Pogoni, tu jednak kończy się jej umie- 
jętność, gdyż żaden z napastników nie potrafi w naj- 
prostszych pozycjach oddać celnego strzału. Po- 30 mi- 
nutach tej bezproduktywnej gry goście tracą siły i gra 
staje się bardziej wyrównaną, pod koniec nawet Pogoń 
oblega bramkę Cracovii, która skupia niemal całą dru- 
żynę na polu karnem, pragnąc utrzymać wynik nie- 
rozstrzygnięty. Stosunek rogów 8:4 (6:0) na korzyść 
Pogoni. 

Wynik remisowy uważać należy naogół za sprawie- 
dłiwy. Cracovia miała wprawdzie więcej okresów prze- 
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dura, Gąsior i Dziwisz — Urban, Buchwald, Peterek, 
Sobota i Włodarz. 


Ruch wystąpił na własnem boisku do tych zawodów 
w normalnym składzie; jedynie Zorzyckiego zastąpił 
Sobota, który od dłuższego już czasu nie brał udziału 
w zawodach. Przerwa ta dobrze na niego podziała, gdyż 
dostroił się do reszty drużyny, która miała jeden, bo- 
dajże najlepszy dzień w sezonie. Ruch do tych zawodów 
wystąpił z silną wiarą w zwycięstwo, a owiany niewi- 
dzianym d»stychczas duchem bojowym, . zademonstro- 
wał, szczególnie po przerwie, grę stojącą u niego na 
najwyższym poziomie. Zwycięstwo odniósł Ruch nie- 
znaczne, ale pewne i zasłużone, a cyfrowo mogło ono 
być znacznie wyższe, gdyby nie fatalny pech, prześla- 
dujący jego napastników w sytuacjach  podbramko- 
wych. Z drugiej jednak strony fenomenalna wprost gra 
bramkarza Mili, oraz doskonała  kohdycja Gałeckiego 
w obronie Łodzian, uniemożliwiła Ruchowi uzyskanie 
lepszego wyniku. 

ŁKS zasilony Karasiakiem w obronie i Ałaszewskim 
Il w ataku, zadowolił tylko do przerwy, w tej części 
gry bowiem był dila Ruchu równorzędnym przeciwni- 
kiem, a przegrana 2:0 do przerwy, była wynikiem sku- 
teczniejszej gry gospodarzy. Po zmianie pól Łodzianie 


Przegranych 


Zwycięstw 
Nierostrzygn. 


wzniecił w niej ambicję i dodał jej otuchy do wałki. 

To też opanowała ona w zupełności boisko, przesiadu- 

jąc ostatnie minuty pod bramką gości. Przygniatająca 

przewaga Ruchu przyniosła w rezultacie, obok dziesię- 

ciu kornerów, zwycięską bramkę, strzelcem której byt 

Włodarz. Ostatnie minuty gry przedstawiały raczej tre- 

ning na jedną bramkę, a nie mecz dwóch równorzęd- . 
nych przeciwników. 


Sędziował p. Gumplowicz z Krakowa — widzów 1500 


osób. © 
lasmonea-Makkabi 2:1 (0:0). 


(Zawody towarzyskie). 


Spotkanie dwóch najsilniejszych drużyn żydowskich 
w Polsce, zakończone skromnem zwycięstwem Hasmo- 
nei wykazało naogół równorzędność obu przeciwników 
Makkabi, mimo klęski przedstawiała się wcałe korzysi- 
nie a pod względem wyszkolenia technicznego i tak- 


UWAGA: Cyfry w polach ciemnych oznaczają wyniki uzyskane na własnem boisku W bramce leży omdlaly bramkarz Cracovii Otfinowski, który przy obronie grośnego strzału 


napastników Pogoni uderzył się glową 0 słupek. 


Tani a wygodni obserwatorzy — oto jeden z częstych obecnie obrazków, jakie się ogląda na 
boiskach krakowskich. ` Fot. Feliks Nowicki. 


Fragment z meczu Warszawianka-Połonia, interwencja 
bramkarza Domańskiego. 


Polonia-Warszawianka 6:0 (3:0) 


[ Zwycięzcy zagrali najlepszy mecz sezonu. 


Spotkania Polonii z Warszawianką mają już utartą 
tradycję i nawet w ostatnich latach, choć Warszawianka 
spadła w formie, a miejsce rywalki Połonji zajęła Le- 
gja, jednak mecz Polonia — Warszawianka nosi zaw- 
sze jakiś specyficzny charakter i cieszy się wielkiem- 
zainteresowaniem, poprzedzonem rozmaitemi rozważa- 
niami w kawiarenkach czy zakładami na trybunach. 

I, o dziwo, faworytem była drużyna Warszawianki, 
która, zdobywszy w ciągu 4 dni cztery punkty, zdawała 
się być w znacznie lepszej formie niż Polonia, wyka- 
zująca, mimo triumfu nad Czarnymi, pewien spadek. 

„Obliczenia zawiodły, bo Polonia zagrała, jak jeszcze 
api Sai wa on i gia ery była słąbszą niż 

z Ruchem. o znacz , j 
razom minia Polona. yło szczęście, jakie tym 
y drużyn były następujące: Polonia: Kisielińskei 
Miączyński, Bułanow, Seichter. Alaszewski, Nowikow, 
Szczepaniak Ogrodziński, Malik, Pazurek l1, Suchocki, 

Warszawianka: Domański, Zarzecki, Wróblewski, Sze- 
najch, Pazur, Hahn, Korngold, Jung 1, Kotkowski, Ma- 
terski, Jung Il. ; 

Mecz nie spełnił swego zadania całkowicie, a to z tó- 
go powodu, że chociaż gra obfitowała w rozmaite cie- 
kawe momenty, tempo, zaciętą walkę no i... sporo bra- 
mw, koś wj poziom ogólny nie był specjalnie wy- 
pa w aszcza wielkie manco zapisać należy w rubryce 

Co do Warszawianki specjalnie, to grała ona 
taktycznie słabo, ale wydzielić Śćzóba Ant Kotok. 
skiego, który był klasą samą dla siebie wśród chaotycz- 
nie grających napastników. 

Kotkowski jest graczem niezwykle rozumnym, spo- 


W linji pomócy Seichter dobrze trzymał Junga II, nie 
mógł jednak nie popisać się swemi kilkoma kawałkami 
dla galerji. Ałaszewski, na którym głównie koncentro- 
wały się zaczątki ataków przeciwnika, spełnił swe zada- 
nie wcale nieźle, choć niejednokrotnie ulegał w poje- 
dynkach z Kotkowskim. 

Nowikow miał mniej roboty od Seichtera, to też po 
przerwie był lepszy, bo świeższy. 

W napadzie znów na czoło wysunęli się skrzydłowi, 
którzy są bezwzględnie najlepszymi z tej linji. Tak 
Szczepaniak jak i Suchocki grali bardzo rozumnie i sku- 
tecznie. Bardzo dobrze udawały się kombinacje Suchoc- 
kiego z Pazurkiem, który jednak był słabszym tym ra- 
zem od Ogrodzińskiego, choć zdobył. aż trzy bramki, 

Malik na środku jakoś nie może osiągnąć swej zeszło- 
rocznej formy, 


Przebieg zawodów. 


Obie drużyny grają z początku bardzo nerwowo i nie- 
pewnie, choć ostro i szybko. To też faule sypią się 
często. 

Powoli Polonia zaczyna przeważać, jednak tak mini- 
malnie, że grę. uważać należy za wyrównaną. Specjal- 
nych momentów niema, choć dwa czy trzy razy bramka 
adna wer, znajduje się w poważnem niebezpieczeń- 
stwie. 


W każdym razie na duży wynik cyfrowy się nie za- 
nosi. 

Warszawianka też dość często atakuje, ale jakoś mało 
składnie i niepewnie. Kotkowski usiłuje bezskutecznie 
wprowadzić pewien ład. 

Pół godziny mija bez wyniku. 

W 38 min. Wróblewski przepuszcza piłkę wykorzy- 
stuje to Szczepaniak, który przebija się pod bramkę i 
strzela skutecznie tuż koło dolnego rogu. 


- przez sędziego rzut karny wy 


(racovia-Pogoń 0:0. 


Bezbramkowa gra nie zadawala widowni, 


Niepowodzenia Cracovii w tegorocznych  mistrzo- 
stwach Ligi nie podkopały bynajmniej autorytetu i 
wielkiej popularności, jakiemi się cieszy we Lwowie ta 
słynna ongiś drużyna. Najlepszem potwierdzeniem tego 
faktu były tłumy widzów, które zaległy w niedzielę 
boisko Pogoni. Niestety obie drużyny rozczarowały wi- 
downię. Ani Cracovia ani tembardziej gospodarze nie 
potrafili w ciągu 90 minut zademonstrować gry, któraby 
choć w części przypomniała ich świetną tradycję i pu- 
bliczność opuszczała boisko wyraźnie  zniechęcona, 
zwłaszcza iż brakło głównej podniety, którą zazwyczaj 
stanowią uzyskane bramki. 

3 zi walki stanęły obie drużyny w następujących skła- 
ach: 

Pogoń: Albański — Fichtel, Jerzewski — Hanke, Ku- 


char, Deutschman — Śzabakiewicz, Zimmer,  Kossok, 
Skowroński, Łagodny. 
Qracovia: Ołfinowski -— Zachemski, Filipkiewicz — 


Seichter, Selinger, Mysiak — Czarnik, Suchoń, Chruś- 
ciński, Zieliński, Marjan. 


Pierwsze 15 minut gry należą do gości, którzy tego 


okresu swej przewagi nie umieją wykorzystać. Szybki 


i bardzo ruchliwy napad „biało-czerwonych“ raz po 
gości na polu karnem Pogoni. W 18 min. w czasie za- 
mieszania pod bramką gospodarzy oddaje Chruściński 
silny strzał, który omal nie kończy się uzyskaniem 
bramki, w ostatnim jednak momencie ratuje Albański. 
W 21 min. uzyskuje Pogoń pierwszy róg, po rzucie 
wolnym wykonanym przez Hankego. Od tej chwili Po- 


goń coraz częściej jest przy piłce, akcje jej, stają się 


więcej skordynowane i bardziej groźne. 24 min. 
zostaje Kossok potrącony na go karnem, Zarządzony 
onuje Hanke, piłka jed- 


wagi, Pogoń jednakże przeważała pod względem sytua- 
cyj podbramkowych, które pod bramką Otfinowskiego 
były bardziej niebezpieczne, niż pod „świątynią“ Al- 
bańskiego. Oceniając grę poszczególnych linij obu dru- 
żyn, pierwszeństwo oddać należy obu obronom, które 
wykazały stosunkowo największy poziom. Najlepszym 
obrońcą był bezwzględnie Zachemski, choć Jerzewski 
z Pogoni nie wiele mu ustępował. Fichtel grał nierówno- 
miernie, gdyż obok bardzo dobrych momentów miał 
wiele słabych. Z pomocników wyróżnił się doskonały 
taktycznie Mysiak w Cracovii, zaś w Pogoni Kuchar. — 
Świeży nabytek Cracovii Selinger jest tylko cieniem 
swych poprzedników Cikowskiego i Chruścińskiego. — 
Atak gości nadzwyczaj lotny i ruchliwy grzeszył bra- 
kiem odpowiedniej dyspozycji  strzałowej. Najlepiej 
w linji tej wypadła gra pracowitego  Chruścińskiego 
i prawoskrzydłowego Czarnika, pozostali trzej napast- 
nicy nieżle technicznie wyszkoleni, akcjami swemi nie- 
zbyt rzucali się w oczy. 

Osobna wzmianka należy się atakowi gospodarzy, któ- 
ry niemal na każdym meczu wykazuje inną a Tym 
razem gra jego była bardzo słaba, Zadowolić mógł je- 
dynie Zimmer, którego dobra forma datuje się już od 
dłuższego czasu. Jednak i jemu należy wytknąć grę dla 
widowni, która drużynie nie przynosi żadnego pożytku. 
Słabym punktem napadu był Kossok. 

Zawodami kierował p. Rosenfeld z Bielska, który sę- 
dziował słabiej niż zazwyczaj, choć naogół odpowiedział 
swemu zadaniu. 


Ruch-ŁKS 3:2 (2:0). 


Załużone zwycięstwo gospodarzy. 


Ł. K. S: Mila, Karasiak i Galecki — Jasiński, Trzmie- 
la i Pegza, iturku, Herbstreich, Ałaszewski, Jańczyk i 
Feja. ; 

Ruch (Wielkie Hajduki): Mazur, Kacy i Kusz — Ba- 


coprawda w pierwszych dziesięciu minutach uzyskali 
dwie wyrównujące bramki dość przypadkowo, jednak 
krótko potem opadli z sił i załamali się również psy- 
chicznie. Padli oni ofiarą własnego tempa, zaś dający 
się we znaki obu drużynom upał, „wykończył* drużynę 
ŁKS-u do reszty. U gości na wysokości swego zadania 
stanęli bramkarz Mila, obrońca Gałecki, oraz cała po- 
moc, pozostali natomiast zawiedli, zwłaszcza łewa stro- 


na ataku. Debjut Karasiaka wypadł nieszczególnie, . 


a wskutek braku zgrania ze swym partnerem i Milą, za- 


wińił on pierwszą bramkę. W „stęp dAłaszewskiego Il, ja- ' 


ko kierownika napadu był również nieudany, gdyż wy- 
kazał on brak zrozumienia do gry planowej i kombina- 
cyjnej i prowadził atak bardzo nieudolnie. 

Łodzianie rozpoczynają grę pod słońce i tracą z miej- 
sea piłkę. Pierwsze minuty to gra nerwowa, gdyż 0- 
bydwie drużyny badają słabe strony swego przeciwnika. 
Ruch przechodzi do ofenzywy, a mając słońce za sprzy- 
mierzeńca, zagraża poważnie bramce Łodzian. Mila jed- 
nak stoi na straży i z niebywałą wprost ofiarnością bro- 
ni swojej „świątyni“. Pomoc ŁKS-u najlepsza w tym 
dniu część drużyny, posyła swój napad stale w bój, za- 
silając go dobremi podaniami. Gra toczy się w szyb- 
kiem tempie; piłka przenosi się z bramki pod bramkę. 
W 27 minucie Peterek wykorzystuje nieporozumienie 
między Karasiakiem a Miłą i strzałem w pustą bramkę 
uzyskuje pierwszy punkt. Druga bramka padła w 39 
min. dość przypadkowo, ze strzału Soboty. Piłki tej nie 
mógł obronić Mila, gdyż był on zupełnie zastawiony. — 
Przy stanie 2:0 dla Ruchu nastąpiła przerwa. 

W pierwszych dziesięciu minutach po zmianie pól gra 
była apatyczna, gdyż obie drużyny nie wysiłały się 
zbytnio. W tym krótkim czasie ŁKS z dalekich strza- 
łów Durki w trzeciej minucie i Herbstreicha w 11 min. 
uzyskał wyrównanie. aj rng è sukces ten nie wypro- 
wadził z równowagi drużyny Ruchu, wprost przeciwnie 


tycznego dość wyraźnie górowała nad gospodarzami, 
ustępując im natomiast w szybkości i w wykorzystaniu 
sytuacyj podbramkowych. W szeregach gości wyróżniła 
się lewa strona napadu, zwłaszcza skrzydłowy Land- 
man. Pomoc pracowita, przedstawiała się lepiej w ak- 
cjach ofensywnych, aniżeli w pracy destrukcyjnej. O- 
brona i bramkarz przeciętni. 

Hasmonea miała swe najlepsze siły w bramkarzu i obu 
obrońcach. Zarówno Birnbach jak , Spiessbach stano- 
wili zaporę dla napastników gości trudną do przebycia. 
Redler, grający po pauzie na miejscu Birnbacha, który 
przeszedł do pomocy, nie wykazał swej dawnej formy. 
W pomocy Hasmonei doskonale wypadła gra Wolfstahla, 
słabiej zaś wypadł Schneider. Duszą napadu był tym 
razem bardzo ruchliwy Steuerman, który odał kilka sil- 


nych strzałów na bramkę Makkabi. Obok nie na «wagę - 


zasługuje prawa strona Adler — Friedman, która w 
ciągu spotkania zainicjowała cały szereg udatnych po- 
ciągnięć. 

Po przerwie jeden z wypadów Steuermana przynosi 
gospodarzom pierwszą bramkę ze strzału - Friedmana. 
Wkrótce potem dzięki Adłerowi uzyskuje Hasmonea 
punkt drugi. Dla Makkabi na pięć minut przed końcem 
uzyskuje Herman z centry Krumholza jedyną bramkę 
dla swych barw. — Hasmonea nie wykorzystała rzutu 
karnego. 

Zawodami, którym przypatrywało się około 2.009 
osób, kierował p. kpt. Usarz. 
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Warszawa. 


W czasie Zielonych Świątek nie rozegrano poraz pierwszy 
od wielu lat ani jednego spotkania piłkarskiego, mimo za- 
powiedzi Polonji i Legji o sprowadzeniu zagranicznych dru- 
żyn. Ponieważ Warszawianka również odwołała wszystkie za- 
powiadane spotkania lekkoatletyczne, przeto jedyną poważną 
imprezę był turniej tennisowy o mistrzostwo Warszawy, 
o którym piszemy na innem miejscu. 

Pieciobój lekkoatletyczny o mistrzostwo Warszawy pań 
wygrała Grabiecka (Grażyna) 3229 pkt. przed Schabińską II. 
3107 pkt. Najlepszy wynik Grabickiej to 60 mtr. 7'9 s., a Scha- 
bińskiej rzut dyskiem 31.26 mtr. Startowały tylko te dwie za- 
wodniczki, 

Mistrzostwa lekkoatletyczne pań kl. B przyniosło druży- 
nowe zwycięstwo robotniczej drużynie Sława, a mistrzostwa 
kl. © panów przyniosły następujące najlepsze wyniki: 100 
mtr. Pławczyk 114, 1.500 mtr. Wittenberg 4'21, rzut kulą Osia- 
dacz 11'19 mtr. 

Mecz bokserski CWS. (Warszawa)—Kruschender (Łódź) 11:3. 
Wyniki walk: (na pierwszem miejscu podajemy zawodników 
CWS) Wieczorek bije Osieję, Śmiech — Młynarczyka, Mro- 
zowski — Paleckiego, Orlicki — Chojnackiego, Karpiński — 
Kuropatwę, Cóntowski remisuje z Cezakiem, a Domieniecki 
ulega Himmerowi. W ramach meczu. Brzóska (Warszawian- 
DA Warszawy, pokonał - Bartosiaka (Zjednoczenie 

Robotnicza drużyna Langfuhr z Gdańska rozegrała w War- 
Bzawie na boisku Skry trzy mecze. Pierwszego dnia pokonała 
Gwiazdę 1:6 (1:6), drugiego dnia uległa reprezentacji robot- 
niczej 0:6 (0:3) Bramki dla reprezentacji strzelili: Przeorow- 
swi 3, Kulisza 2, Wasilewski 1. W trzecim dniu Skra wygrała 
z Gdańszczaninami 3:1 (2:0), Bramki dla Skry strzelili: Smo- 
sarski II'2 i Kraśniewski 1. 

Zawody lekkoatletyczne A. Z. $. przyniosły szereg dobrych 
wyników: 100 m. Łopacki 11*2, 400 m. Miller 54 B., 800 m. Pru- 
szkowski 2:079, 3 km. Ociepko 9'53, skok w dal: Dzwonkowski 
6m. 47 ćm., w wyż Pławczyk 1'15 mtr., rzut oszczepem: Szyd- 
łowski 5473 m.( oburącz 92'69 m. rekord polski). 

Zawody lekkoatletyczne o  puhar „Naszego Przeglądu“ 
przyniosły następujące wyniki: 60 mtr. Berlinerówna 8'1 s., 
rzut dyskiem Bersonówna 31'83 mtr., 100 mtr. panów Eckstein 
11'8, 4X100 Makkabi 484. Pierwsze miejsce uzyskała Makkabi 
przez ZASS. i Jutrznią, 

Mecz o mistrzostwo kl. A AZ8—Świt 3:2 (2:1). 

Raid motocyklowy dokoła Polski zakończony został w nie- 
dzielę 26 b. m. Do Warszawy przybyło 20 maszyn, nie ukoń- 
czyło więc biegu jedynie dwu uczestników. W rozegranej na 
zakończenie raidu próbie szybkości na szosie wiłanowskiej 
lepszy wynik uzyskał Węgrzecki na Harleyu przed Rajch- 
manem na BSA, Wyniki raidu ogłosze będą w ciągu ty- 


godnia. 


JUBILEUSZOWE - ZAWODY LEKKOATLETYCZNE „WI- 
SŁY"*. W ramach jubileuszu T. 8. „Wista“ odbyły się za- 
wody lekkoatletyczne, których wyniki techniczne przedsta- 
wiają się następująco: 

Bieg 100 m. 1) Sikorski (Stadjon — Król. Huta), rekordzista 
Polski na tym dystansie — 11 sek., 2) Balcer I (Wisła) o metr 
wtyle, 8) Czyż (Stadjon) o dwa metry. Breslauer (Pogoń — 
Katowice) odpadł w półfinale. 400 m.: 1) Brehmer (Pogoń, 
Katowice) — 58 sk., 2) Niemiec (Cracovia) — 10 m. za pierw- 
szym, 8) Lippik (Pogoń, Kat.). 1.500 m.: Pierwsze miejsca zaj- 
muje Brehmer (Pog., Kat.) dzięki dobrej taktyce w czasie 
4 min. 23'2 sek. 2) Skupień (Wisła) — o 4 m. wtyłle, 3) Gebel 
(Wisła), 4) Modzelewski (Wisła), 5) Tomla (Cracovia), 6) Gą- 
bryś (Wisła). W biegu tym brało udział 14 zawodników, ilość 
dawno niewidziana na bieżniach krakowskich. 5000 m.: 1) By- 
tomski (Pogoń, Kat.) — 16 min. 49 sek., 2) Skupień (Wisła) 
o 5 m. za pierwszym, 3) Modzelewski (Wisła), 4) Szlaga 
(Legja), 5) Górski (Wisła), 6) Gebel (Wisła). Startowało 10 za- 
wodników. 4X100 m.: 1) Śląsk. kombin. w składzie Sikorski, 
Rokak ( SK. L. A.), Kamieniecki (SK. L. A.) i Czyż — 45'1 
sek. — rekord Śląska wyrównany, 2) Wisła w składzie: Bal- 
cer II, Kossowski, Kowalski i Balcer IL, 3) Pogoń — Kato- 
wice w składzie: Breslauer, Brehmer, Schneider, Lippik. — 
4X1.500 m.: Do konkureneji tej staje tylko drużyna Wisły. 
Pierwszy rusza Modzelewski dość ostrem tempem i przebywa 
swoje 1.500 m. w 4 min, 26 sek., oddając pałeczkę Skupienio- 
wi, który osiąga czas 4 min. 32 sek., Gebel, idący jako trzeci, 
traci czas zarobiony przez poprzedników (4 min. 38 sek.). 
Ostatni biegnie Gorzeński. Ładnym, miarowym krokiem prze- 
bywa swoją część w 4 min. 2 sek. (czas gorszy od rekordu 
okręgu tyłko o 0'7 sek.). 110 m. przez płotki: 1) Helper II 
(Cracovia) — 18%2 sek., 2) Nowak IA (A. Z. 8.), 3) Jurek 
(Makkabi). Schneider (Pogoń, Kat.) sdykwalifikowany za 
przewrócenie 3 płotków. Dysk‘ 1) Balcer I (Wisła) 38 m. 32 em., 
2) Leśkiewicz (Cracovia) — 34 m. 41 cm., 8) Niemiec (Craco- 
via) — 38 m. 52 em. Kula: 1) Balcer I (Wisła) — 11 m. 18 cm., 
2) Chmiel (Cracovia) — 10 m. 76 om., 8) Kossowski (Wisła). 
Ogzczep: 1) Kądzielawa (Wisła) — 51 m. 15 cm., 2) Medycki 
(Czuwaj, Przemyśl) — 47 m. 96 em., 8) Chmiel (Cz.) — 46 m. 
5 em. Tyczka: 1) Schneider (Pogoń, Kat.) — 8m. 4'5 cm., 2) No- 
wak II (A. Z. S.) — 3 m. 45 om., 8) Micherdziński (Wisła) — 
2 m. 945 em. Skok w dal: 1) Sikorski (St, Król. Huta) — 
6 m, 86 cm., 2) Ropa (Oracovia) — 6 m. 55 cm., 3) Kamieniec- 
ki (8. K. L. A.) — 6 m. 37 om., 4) Kossowski (Wisła) — 6 m. 
35 em. Skok w zwyż: 1) Schwertteger (Pogoń, Kat.) — 1 m. 60 
cm., 2) Niemiec (Cracovia) — 1 m. 50%5 em., 8) Chmiel (Orac.) — 
1 m. 505 em. 

Mecz szczypiórniaka pomiędzy Wisłą i Wawelem zakoń- 
czył się zwycięstwem Wisły w stosunku 4:9. ? 
JUBILEUSZOWY TURNIEJ SIATKÓWKI i KOSZYKÓWKI, 
urządzony przez Sekcję gier sportowych T. 8. Wisły pomię- 
dzy Cracovią, Sokołem Y. M. Č. A. i Wisłą, wygrała drużyna 
gospodarzy, mając pięć zwycięstw i jednę porażkę w meczu 
koszykówki z Cracovią. Na drugiem miejscu uplacowała się 
Cracovia z 4-ma wygranemi spotkaniami i 2-ma przegranemi 
z Wisłą i Y. M. C. A. w siatkówkę. Na trzeciem miejscu 
znalazła się Y. M. ©. A., a na czwartem Sokół . 

TURNIEJ PIŁKARSKI RKS LEGJA. W oba dni Zielo- 


nych Świąt na boisku RKS Legja odbył się turniej piłkarski, 


który zgrodził 14 klubów. W pierwszej kolejce odbyły się 
następujące spotkania: Legja I — Gwiazda 6:0, Hagibor — 
Prądniczanka 3:2, Warna — Świtezianka 2:1, Legja II — Ma- 
raton 1:0, Nadwiślan — Kabel 3:0 (v-0), Orlęta — Orion 2:1, 
Grzegórzecki — Olsza 3:0 (v. 0.). 

Ćwierćfinał dał wyniki: Legja I — Hagibor 2:1, Warna — 
Grzegórzecki II 1:4, Nadwiślan — Legja II 241. 

W półfinale spotkały się: Grzegórzecki — Legja 1:0 i Nad- 
wiślan — Orlęta 2:1, po dogrywce. 

„Finał przyniósł zasłużone zwycięstwo Grzegórzeckiemu KS 
nad Nadwiślanem w stosunku 3:1. 

MISTRZOSTWO KL. A. KZOPN. W sobotę 23 bm. na boisku 
Makkabi odbyło się spotkanie Podgórze — Makkabi, zakoń- 
ezone wysokiem zwycięstwem pierwszych 5:1. Świetnie dy- 


sponowana drużyna Podgórza górowała całkowicie nad Mak- 
kabi, u której pomoc zawiodła zupełnie. Bramki strzelili: 
Ściborowski (2), Gamaj, Pańczyn i Kasina (karny) po jednej 
dla Podgórza, Holzman dla Makkabi. Przez zwycięstwo to 
prowadzenie w tabeli lepszym stosunkiem bramek przy rów- 
nej ilości punktów (8) objął KS Podgórze przed Koroną i 
Makkabi. 


SZTAFETOWY BIEG PABJANICE — RUDA — RZGÓW — 
ŁÓDŹ, który jest jedną z największych imprez lekkoatletycz- 
nych w Łodzi, odbył się w drugi dzień Zielonych Świąt. Tra- 
sa biegu wynosi 14.600 m. i podziełona została na 7 etapów. 
W biegu tym wzięło udział 15 sztafet, ż czego 11 wystawił 
Związek Strzelecki. Po pierwszej zmienie prowadzi „Geyer*, 
jednak już na trzecim etapie słabo biegnący Bromiński po- 
zwala się wyprzedzić Freitagowi, i od tej pory ŁKS prowadzi 
już do mety. Drużyna ŁKS odniosła zwycięstwo w czasie 
46.35.8 sek., który jest najlepszym z dotychczas osiąganych. 
Drugie miejsce zajęła sztafeta „Geyera'* w czasie 41.50.6, trze- 
cie — Zjednoczone (zeszłoroczny zwycięzca biegu). Zaznaczyć 
należy, że wszyscy zawodnicy ukończyli bieg. Skład zwycię- 
skiej sztafety ŁKS był następujący: Wróblewski Wł, Kler, 
Freitag, Berłowski, Hajek, Wróblewski, Wacł. Janiszewski. 
ŁKS jako nagrodę wędrowną zdobył statuetkę. Jeszcze jedno 
zwycięstwo, a statuetka stanie się własnością klnbu. 

W ZAWODACH O MISTRZOSTWO KLASY A. sprawcami 
wszelkich niespodzianek są zwykle Turyści. Ostatnio w spot- 
kaniu z Widzewem prowadzili oni na 15 minut przed końcem 
gry 4:0, lecz nie starczyło im sił, by utrzymać zwycięstwo. 
Niezwykle ofiarny i ambiny zespół Widzewa potrafił w tak 
krótkim czasie strzelić 5 goali i zdobyć dwa cenne punkty. 
Zwycięskiego goala uzyskał Widzew z rzutu karnego. Poraż- 
kę przypisać należy słabej kondycji fizycznej linji pomocy, 
która nie wytrzymała tempa i karygodnie lekkomyślnej grze 
bramkarza Michalskiego, który puścił dwie elementarne piłki. 

WKS — BURZA 1:1. Mimo znacznej przewagi wojskowych 
po przerwie, nie potrafili oni przełamać oporu Burzy, która 
„murowała'* bramkę. ŁKS. IB — PTC 1:1, Orkan — ŁTSG 0:0, 
Strzelecki K. S. — Kaliski K. 8. 4:2. W tabeli nadal prowadzi 
ŁTSG, jednak najraniej punktów stracił HaHkoah, który pre- 
tenduje nie bez poważnych szans narazie do tytułu mistrza 
pierwszej rundy. 

Klasa B. Widzewska Manufaktura — Zjednoczone 9:1, Sokół 
(Pabjanice) — SSKM 1:0. 

Zawody towarzyskie: Strzelecki K, S. — Team Prosna — 
ZKGS 0:1, Makkabi — Hakoach 8:0. W drużynie Hakoachu 
tylko trzech zh z pierwszej drużyny. 

W GRACH SPORTOWYCH o mistrzostwo Łodzi została już 
ukończona pierwsza runda w koszykówce męskiej w klasie A. 
Na czele tabeli kroczy ŁKS bez porażki, dalej YMCA z jedną 
przegraną i Zjednoczone z dwoma porażkami. Zeszłoroczny 
mistrz IKP zajmuje dopiero czwarte miejsce. Ostatnie spot- 


kania dały następujące wyniki TUR — IKP 10:31, ŁKS —. 


Zjednoczone 38:24, WKS — IKP 15:27, ŁKS — YMCA 27:18, 
YMCA — Triumf 26:5. Klasa B. Orłę — HKS 18:6, Widzew — 
Geyer 0:30, Hakoach — Turyści 0:30, Absolwenci — Hasmo- 
nea 14:29. Koszykówka żeńska klasa A. HKS — IKP 2:18, 
„KS — Kruschender 30:0, WKS — Zjednoczone 30:0, ŁKS — 
Zjednoczone 28:0, WKS, — IKP 4:9, HKS — Kruschender 30:0, 


Naprzód faworytem Ligi Śląskiej 


Niedzielne rozgrywki ligowe nie cieszyły się zbyt wiel- 
kiem zainteresowaniem, gdyż zwolennicy klubów ligowych 
wykorzystali dwa dni świąt na wycieczki w miejsca uzdro- 
wiskowe. Wyniki meczów były naogół spodziewane, to też 
nie przyniosły żadnych znaczniejszych zmian w tabeli roz- 
grywek. : 

Stan tabeli po uwzględnieniu niedzielnych wyników przed- 
stawia się następująco: 


Nazwa Klubu Ilość gier Stosun. bram. Pkt. zysk. str. 


1) Naprzód Lipiny 9 83:6 17:1 
2) A. K. S. Król-Huta 10 80:18 16:4 
3' Orzeł Wełnowiec 11 82:21 13:9 
4) I. F. C. Katowice 8 88:17 12:4 
5) K. 8. Chorzów 9 28:20 11:7 
6) Śląsk Świętochłowice 10 15:17 10:10 
7) „07“ Siemianowice 8 11:19 1:9 
8) Kolejowe P. W. 10 16:22 7:18 
9) „06“ Katowice 9 13:18 6:12 
10) B. B. 8. V. Bielsko 9 11:16 6:12 
11) Sturm Bielsko 11 21:48 6:16 
12) Policyjny K. 8. 11 12:28 5:17 


I. F. C. — ŚLĄSK Świętochłowiee) 5:1 (:0). 

Zwyciężenńi tylko do przerwy stawiali zacięty opór, po zmia- 
nie pól natomiast nie dotrzymali pola gospodarzom, którzy 
lepszą grą taktyczną i techniczną opanowali boisko i bez tru- 
du odnieśli zwycięstwo Bramki zdobyli Goerlitz (2) Herich, 
Joszke i Opolka po jednej. 

AMATORSKI K. 8. — „67* (Siemianowice) 4:0 (2:0). 

Pewne i zasłużone zwycięstwo Amatorskiego K. S., który 
górował nad swym przeciwnikiem pod każdym względem. 
Strzelcami bramek byli: Grzebelus (2), Glajcar i Urbański. 

NAPRZÓD (Lipiny — POLICYJNY E. S. 4:1 (2:0). 

W doskonałej formie znajdująca się drużyna Naprzodu, kro- 
cząca od zwycięstwa do zwycięstwa, w pięknym stylu poko- 
nała zespół Pol. K. S., w którym świetnie grały tyły z feno- 
menalnie broniącym bramkarzem Grządzielem na czele. Dla 
Naprzodu bramki zdobyli Kumor i Nastuła po dwie. 

K. S. CHORZÓW — KOLEJOWE P. W. 4:2 (2:0). 


Zacięta i typowa wałka o punkty. Gospodarze dzięki am- 
bintiejszej i skuteczniejszej grze odnieśli zasłużone zwycię- 
stwo. Bramki dla Chorzowian zdobyli: Blott (2), Wolny i Ku- 
ciak. 

ORZEŁ (Wełnowiec) — STURM (Bielsko 5:0 (2:0). 

Bielszczanie nie przedstawiali dla gospodarzy godnego prze- 
oiwnika, gdyż znajdują się w bardzo słabej formie. Przewaga 
zwycięzców była wprost przygniatająca i odpowiadała wyni- 
kowi. Strzelcami bramek byli: Kuchta i Widera po dwie oraz 
Świerczyna. 

MECZE W DWÓCH GRUPACH ŚLĄSKIEJ KLASY „A* ro- 
zegrane w niedzielę dały następujące rezultaty: Załęże: Na- 
przód — „09“ Mysłowice 4:2 go Katowice: Diana — Roż- 
dzień Szopienice 1;6 (1:3); Mysłowice: „06“ — Pogoń Katowice 
3:4 (1:3); Bogucice: Słowian — „22“ Mała Dąbrówka 7:1 (8:1); 
Dąb: KS Dąb — Silesia Paruszowice 8:3 (3:0); Chropaczów: 
Czarni — WKS Tarnogóry 7:1 (8:1); Bielszowice: Zgoda — 
Śląsk Siemianowice 2:2 (1:1); Ruda: Slavia — Pogoń Nowy 
Bytom 0:0; Szarlej: KS Odra — KS Iskra 1:2 (0:1); Królewska 
Huta: Kresy — Zjedn. P. 8. 0:1 (0:1). 7 

W grupie katowickiej na ozele tabeli kroczy Słowian, przed 


Ti | ci z ba 


KS „09“ Mysłowice i Pogonią katowicką, zaś w grupie Król.- 
Huckiej czoło tabeli otwiera KS Czarni Chropaczów. Tuż za 
Czarnymi kroczy Slavia Ruda i Pogoń z Nowego Bytomia. 
Spotkania towarzyskie rozegrane. w czasie Świąt na Śląsku 
dały wyniki następujące: KS Dąb — Amatorski KS 1:1 (1:0). 
Wawel (Nowa Wieś — Naprzód (Bytom) 5:6 (3:0). Wawel (No- 
wa Wieś) — Frisch Frei Hindenburg 4:2 (2:1). Poniatowski 
(Godula) — Powstaniec (Klimżowiec) 2:1 (1:1). Rozwój — KS 
„25% (Wełnowiec) 3:0 (0:0). Jedność (Michałkowice — Odra 
(Szarlej 1:3 (0:2). K. S. „06* (Mysłowice) — K. S. „06“ (Kato- 


wice) 2:1 (1:0). - 
Bielsko. 


W czasie świąt bawiła w Bielsku drużyna mistrzowska 
niemieckiego G. Sląska RVF (Gliwice). W niedzielę odbyło 
się spotkanie Biała Lipnik — RVF (Gliwice) zakończone zwy- 
cięstwem miejscowych 2:1 (0:0). Do przerwy wynik bezbram- 
kowy, zmienne ataki obu stron. Po pauzie przewaga miej- 
scowych, którzy w 25 minucie uzyskują bramkę, strzeloną 


Z otwarcia sezonu tenisowego T. S. „Olimpji* w Gru- 
dziądzu. Oyołny widok na korty, 


przez Nawarę z rzutu karnego. W 32 minucie goście wyrów- 
nują również z rzutu karnego. Ostatnie minuty przynoszą 
znaczną przewagę Biała Lipnik, która w zamieszaniu pod- 


bramkowem zdobywa przez Tomaszczyka zwycięski punkt. 


W poniedziałek RVF (Gliwiee) — Hakoah (Bielsko) 3:2 (2:2). 
Nieznaczne zwycięstwo gości. W 14 minucie bramkarz Ha- 
koahu wypuszcza piłkę z rąk, którą prawy łącznik gości 
umieszcza w siatce. Wyrównanie pada w 37 minucie z rzutu 
karnego przez Fleischnera. W 32 minucie Huppert z prze- 
boju strzela drugą bramkę dla miejscowych. Po przerwie 
zmienne ataki obu stron, przyczem groźniejsze sytuacje 
stwarza atak gości. W 18 minucie strzela bramkę prawy 
łącznik gości, zaś w 40 RFV uzyskuje trzeci punkt przeboju. 
Mimo przewagi miejscowych wynik pozostaje bez zmiany. 
Sędziował w niedzielę p. Dąbrowski, w poniedziałek p. Ma- 


chinko. 
Poznań. 


O MISTRZ. KL. „A“ POZPN. Jedyny mecz rozegrany po- 
między Wartą Ib — Sokołem przyniósł z::s<ięstwo pierwszym 
w stosunku 4:2 (0:1). * 

WYNIKI ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO HOKEJOWĘ 
POZNANIA. Podczas świąt rozegrano kilka spotkań, które 
wpłynęły na zmianę tabeli. Obecnie zależne jest wszystko 
od werefikacji spotkań przez Kom. Sport. — tytuł może 
przypaść Warcie, Lechji, AZS i Czarnym. — Wyniki: Ber- 
ger — Warta II 1:1 (0:0), Czarni I — Czarni II 8:2, Warta — 
Lechja II 5:0 (3:0), AZS — Lechja 1:0 (0:0), Czarni — AZS 
2:0 (2:0) niezasłużona wygrana Czarnych. Warta — Lechja 
2:0 (1:0). Sędzia nie uznał dwóch bramek Lechji i jednej 
Warty. Lechja II — Warta II 2:0 (0:0). 


MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY PIĘŚCIARSKIE. W związ- 
ku z zawodami Poznań — Łódź w dniu 30 bm. w ramach 
tych zawodów trzy spotkania miały charakter eliminacji. 

I tak Kajnar uległ swemu koledze klubowemu po czwartej 
dodatkowej rundzie na pkt. Anioła (W) zwyciężył pewnie na 
pkt. Misiurewicza (Sok) a Czernia (HOP) uległ nadspodzie- 
wanie i zasłużenie Sipińskiemu (W).  Pożostałe spotkanie 
po naogół mało ciekawej walce zakończyły się wynikami 
następującemi: Romański pobił na pkt. Bakosia z HOP, 
Klemens (HCP) po dwóch starciach poddał się Skrobkowi 
(HCP). Spotkanie w wadze mieszanej Witczak — Hoffman 
zakończyło się remisowo. Maćkowiak (W) zwyciężył przez 
k. o. w drugiej rundzie Zwierzyńskiego (HCP). Sędziował w 
ringu p. Janusz a na pkt. pp. Siewkowski i Iwański. 

Na mecz z Łodzią reprezentować będą Poznań następujący 
zawodnicy: Romański (Sokół), Wolniakowski, Sipiński, Anio- 
ła, Arski, Majchrzycki, Wiśniewski i Tomaszówski wszyscy 
z Warty. j 

BIEG LEŚNY S$. M. P. na dystansie 2200 mtr, wygrał 
Miałkos (S. M. P) w czasie 6.40.4 min. przed Klugem (SMP) 
i Olszewskim z Warty. Startowało 823 zawodników na 51 zgło- 
szonych. 

TURNIEJ OTWARCIA NA KORTACH „AZS". Zorganizo- 


, wany turniej otwarcia przy udziale miejsc. klubów dał na- 


stępujące wyniki w finałach: Panowie: poj. Fłomaszewski, 
por. Przybylski (WKT) 2:6, 7:5, 6:8, 6:4. Panie: Turczynów- 
na (WKT) Chilewska 6:1, 6:1. Podw. panów: ppłk. Żongo- 
łłowicz — por. Przybylski (WKT) — Tłomaszewski — Cynka 
2:6, 6:2, 6:1, 3:6, 7:5, Mix Statuowa „Wolski“ (AZS) — Zimna 
— Kurzewski (HCP) 6:1, 7:5. 


Pomorze. i 
OTWARCIE SEZONU KLUBU KAJAKOWEKO „RUSAŁ- 
KA“ w CHEŁMIE nastąpiło przy licznym udziale członków 
i publiezności. Klub przewiduje zorganizowanie szeregu wy- 
cieczek, oraz urządzenie „sobótek''. 


ZAWODY O MISTRZOSTWO POMORZA W SIATKÓWCE 
NA BOISKU. W rozgrywce pań Sokół (Grudziądz) zdobywa 


pierwsze miejsce, osiągając 4 pkt, na drugiem miejscu Gryf 
(Toruń) © pkt. W rozgrywce panów szkoła podchorążych pie- 
choty (Bydgoszcz) i Gryf (Toruń) zdobyły po 14 pkt, wobec 
czego o mistrzostwie zadecyduje trzecia gra na neutralnem 
boisku; trzecie miejsce zdobyła VI. drużyna harcerska z To- 
runia 8 pkt, 4) S. M. T. „Naprzód* (Bydgoszcz) 4 pkt, 5) dru- 
żyna Błękitna (Toruń) 2 pkt. 

LEGJA (POZNAŃ)—TKS 29 2:1 (2:0) Do pauzy silna prze- 
waga Legji zwłaszcza pod względem technicznym. Pierwszą 
bramkę uzyskuje Zaremba, drugą Konopa. Dla TKS zdobył 
bramkę po przerwie Witek. Sędziował bardzo dobrze p. Hol- 
miaszek. Potępić należy niesportowe zachowanie się publicz- 
ności w czasie meczu. 

W DRUGIM DNIU pobytu Legji poznańskiej w Toruniu 
rozegrano zawody LEGJA — GRYF zakończone wynikiem re- 
misowym 1:1 (1:1). Gra ciekawa ze zmienną przewagą raz jed- 
nej raz drugiej strony. Już w drugiej minucie Gryf zdobywa 
bramkę ze strzału Teliksa, w 4 minucie Legja wyrównuje 
przez Mielczarka, Po przerwie mimo dość licznych sytuacyj 


Jedna z silniejszych 'łrużyn piłkarskich Wołynia P. T. G. 
„Nokół* z Równego. 


podbramkowych wynik pozostaje niezmieniony. Sędziował 
dobrze p. Drabikowski z Inowrocławia. Publiczności 500 osób. 

ZUCH (Toruń) — ASTORIA (Bydgoszcz) 2:2 (2:0). Mecz 
o mistrzostwo kl. B. 

MECZ SIATKÓWKI pomiędzy W. ©. Z. S. Gryf a 6-tą dru- 
żyną harcerską w Toruniu zakończył się zwycięstwem Gryfa 
w stosunku 30:14 (15:11), a 

BIEG KOLARSKI O MISTRZOSTWO W. C. Z. S. „GRYF 
na trasie 50 km. wygrał Kowalski w czasie 1.39, 2) Mahometa 
1.39,2, 3) Dobracki 1,39,4. 

OTWARCIE SEZONU WIOŚLARSKIEGO W GRUDZIĄDZU 
odbyło się w poniedziałek. Po mszy św. członkowie Tow. Wio- 
ślarskiego „Wisła** pomaszerowali do przystani, gdzie po prze- 
mówieniu prezesa p. Jagodzińskiego, nastąpiło podniesienie 
bandery i ślubowanie członków. W uroczystości tej wzięli 
udział przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych. Uroczy- 
stość zakończyła się defiladą łodzi. 

ROZGRYWKI TENISOWE O MISTRZOSTWO GRUDZ. K. S. 
OLIMPJI: w kl. A mistrzostwo zdobyli Lubnerówna i Langs- 
berg, w kl. B. Andrutowa i Narwakowski. £ 

W UBIEGŁYM TYGODNIU ROZEGRANO NA BOISKU 
Marynarki Wojennej w Oksywiu mecz piłkarski KS Gdynia 
— TS Kaszubjau (Wejherowo) z wynikiem 6:5, (5:2). Sędzia 
p. Gwóżdź. Zawody były prowadzone w szybkiem tempie i 


miejscami bardzo ostro. 


Drugi Sokół—Resovia 5:0 (4:0). Bramki dla Sokoła uzyskali: 
Wróbel (2), Strzelbieki, Fistrowicz i Kurczak. Sędzia kpt. dr. 
Niedźwierski. Pogoń I. B. Świteź 1:6 (1:0). Bramkę dla Pogoni 
uzyskał Lachman z karnego. Sędzia p. Lustig. Pogoń I. B.— 
Drugi Sokół 5:1 (1:1). Bramki dla Pogoni uzyskali: Tarczyń- 
ski (2), Kownacki, Czajkowski i Hemerling. Dla Sokoła 
Smotrij. Sędzia p. Grabowski. Polonja—Lechja I. B. 5:1 (2:1). 
Bramki dla Polonji uzyskali: Małodobry (2). Kowalski (2) 
i Dygdalewicz. Dla Lechjt Solecki. 

Kolejność w tabeli jest następująca: 1) Rewera 9 p., 2) So- 
kół 8 p.. 3) Hasmonea 7 p., 4) Polonia 7 p., 5) Ukraina 7 p., 
6) Pogoń (Stryj) 6 p., 7) Świteź 4 p., 8) Resovia 2 p. 

Turniej piłkarski z okazji otwarcia boiska Białego Orła: 
Biały Orzeł=Grafika 2:1, A. Z. S.—Metal 1:1, Grafika—Metal 
3:1, Biały Orzeł=A. Z. S. 2:1. 1) Biały Orzeł, 2) Grafika, 
3) Metal, 4) A. Z. B. 

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA OKRĘGU LWOW- 
SKIEGO. W dniach 28, 24 i 25 b. m. odbyły się we Lwowie 
lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu, które dały następujące 
wyniki: Bieg 100 m.: 1) Nowosad (Sok. Jarosław) 112 sek., 
2) Drużbiak (Pog.); bieg 200 m.: 1) Drużbiak (Pog.) 231 sek., 
2) Śliwak (Sok. M.); bieg 400 m.: 1) Pawłowski (Cz.) 1052 
(w przedbiegu 55'1 sek.), 2) Kuczewski, Rodzynkiewicz; bieg 
800 m.: 1) Westfalewicz (Cz.) 2:06:8, 2) Garncarz (Pog.); bieg 
1.500 m.: 1) Garncarz (Pog.) 4266, 2) Westfalewicz (Oz.); 
bieg 5000 m.: Garncarz (Pog.) 16'55, 2) Jaworski (Pog.); bieg 
10.000 m.: 1) Brenner (Pog.) 45'49, 2) Obere (Pog.); bieg 110. m. 
przez płotki: 1) Dubena (Pog.) 17'$, 3) Fedorowski (Sok. M.); 
bieg 400 m. przez płotki“ 1) Dubena (Pog.) 1'02'8, 2) Zelski 


REDAKCJA 


WYDAWCA I NACZELNY REDAKTOR 
MARJAN DĄBROWSKI. 


RED. ODPOW. ADAM OBRUBAŃSKI. 


TELEFONY: 150-60, 150-61, 150-62, 150-63. 
Ogłoszenia: Strona dzieli e na 3 tamy á 80 mm. — 1 mm. w t tamie kosztuje 0:70 zł. - Drobne za słowo 0.15. 


i ADAC AO KAAZOLAGROSKGRU KAMIN BHIS 
nenn Zakłady Graficzne „liustrowanego Kuryera Codziennego", w Krakowie, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


(A. Z. 8.); sztafeta 4X100 m.: 1) Pogoń 454, 2) Sokół Macierz; 
sztafeta 4X400 m.: 1) Czarni 3:40, nowy rekord okr., 2) A. Z. S.; 
rzut kulą: 1) Kaniak (S. M.) 1182, 2) Kluk (S M.) 11%; rzut 
młotem: 1) Kluk (Sok. M.) 2546, 2) Trojanowski (S. M.) 2456; 
rzut oszczepem: 1)- Korzeniowski (A. Z. S.) 46'57, 2) Śliwak 
(Sok. M.) 45'95; rzut dyskiem: 1) Kaniak (S. M. 3575 m. 
2) Kluk (S. M.) 35'08 m.; skok w dal: 1) Wojnarowicz (S. M.) 
6'28 m., 2) Jakubowski (Pog.) 6'09 m.; skok w wyż: 1) No- 
wosad (Sok. Jarosław) 1*75 m., 2) Dubena (Pog.) 1%66 i pół m.; 
skok o tyczce: 1) Kluk (8. M.) 3'33 m., 2) Murmańczyk (8. M.) 
3'02 m.; trójskok: 1) Jakubowski (Pog.) 11%62, 2) Kaniak (Sok. 
M.) 11'52'5 m. 

W ogólnej punktacji zwycięstwo odniosła Pogoń, uzyskując 
74 p., 2) Sokół Macierz 66 p., 3) Czarni 83 p., 4) A. Z. S. % p., 
5) Sokół Jarosław 14 p., 6) Dror 8 p. 

WYŚCIG KOLARSKI O TYTUŁ NAJLEPSZEGO ŻYDOW- 
SKIEGO KOLARZA W POLSCE. W poniedziałek odbył się 
na trasie Lwów—Jaworów—Lwów (100 km.) trzeci wyścig ko- 


larski o tytuł najlepszego żydowskiego szosowca w Polsce i 


puhar przechodzi redakcji „Chwila'* (Lwów). Na starcie sze- 
brało się 18 zawodników. Zwyciężył Kiesel (Jutrzenka, Lwów) 
w czasie 8 g. 26 m. 25 sek., 2) Ruff (Hasmonea, Lwów), 8 g. 
26 m. 838 s. 8) Stengel (Hasmonea, Lwów) 38.27.25, ; 


Stanisławów. 

REWERA—UKRAINA 4:1 (2:1). Bramki dla Rewery uzy- 
skali: Sobolewski 2, Zajączkowski i Rudziak, dla „Ukrainy 
Potriw. Sędzia kpt. Kuniczak. Ukraina (Lwów)—Prołom 6:2 
(4:1). Sędzia p. Wiesenberg. Stanisławów—Rewera 5:8 (8:3). 
Sędzia p. Brach. Hakoah II—Prołom II 8:2. 

Kołomyja. 

WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH. 2. T. G. Dror—Hasmo- 
nea 8:1 (2:0). Hakoah (Stanisławów)—ż. T. G. Dror 1:0 (1:0). 
Hakoah (Stanisławów)—49 pp. (Kołomyja) 3:8 (2:0). 
Tarnopol. 

WYNIKI MECZÓW PIŁKARSKICH. Jehuda—Podile 0:0, 
Jehuda II—Kresy II 3:2, Podile Iil—Legjon II 2:0, Podile 
I=Legjon I 8:1, 2. R. K. S.— Gozdon 4:1. 


Stryj. 

LECHJA—POGOŃ 6:0 (3:0). Zawody Tow., rozegrane w ra- 
mach jubileuszu 25-lecia Pogoni. Bramki dla Lechji uzy- 
skali: Czudżak (3), Wasiewicz, Kruk i Pająk. Sędzia p. Jarosz 
z Lublina. į 
Nadwórna. 

SOKI} (Kołomyja) — BESKID 4:2. Zawody towarzyskie 
dwóch drużyn ukraińskich przyniosły zwycięstwo lepiej gra- 
jącym gościom. 

BYSTRZYCA — BESKID 1:0. Mistrz. kl. C. 


UNJA (SOSN.)— CZELADZKI KLUB K. SP. 1:0. Spotkanie 
powyższe, odbyte w Sosnowcu, jako decydujące o prowadze- 
niu w kl. A., zainteresowało szerokie rzesze miłośników piłki 
nożnej. Gra sama obfitowała w wiele emocjujących momentów. 
Jedyną i decydującą o zwycięstwie bramkę zdobył dla Unji 
Cichoń z bardzo silnego strzału w 6 min. gry. Gra naogół 
wyrównana, z małą przewagą Unji. Ataki obu drużyn nie wy- 
korzystały szeregu dogodnych pozycyj. Najlepszym na boisku 
Nagiel z Unji. Sędzia p. Mazur — słabszy. — Przedmecz: 
C. K. S. rez. Unja rez. 1:0: 

Brynica (Czeladź)—Makkabi (Sosnowiec) 1:6. W 25 min. przy 
stanie 1:0 prowadzący zawody sędzia p. Raczyński, przerwał 
grę, gdyż gracze Makkabi nie dopuścili do wykonania rzutu 
karnego za rękę na polu karnem. Gracz Makkabi znieważył 
czynnie sędziego. 

RUCH—ŚWIT 5:2. Drużyna Świtu jest niedysponowana i za- 
służenie uległa gospodarzom, którzy z każdą grą wykazują 
lepszą formę. 

MISTRZ KL. B. Polic. K). Sp.—Samson (Modrzejów) 6:0. 
Rozwój (Sosnowiec)— „Dąbrowa“ (Dąbr. Górn.) 6: 2. Sędzia 
p. Lebek dobry. 

MISTRZ, KL. C. Zew (Niemce)—Saturn (Wojkowice K.) 5:0. 
Zasłużone zwlcięstwo Zewu nad grającym brutalnie Saturnem. 
Sędzia p. Lebek dobry. 

Po dzisiejszych rozgrywkach w podgrupie sosnow. prowa- 
dzi Unja 8 pkt. przed Czel, K. S. 6 pkt. Brynicą, Ruchem po 
4 pkt, Świtem 2 i Makkabi 0 pkt. 

Szczakowa. 


K. S. SZCZAKOWIANKA—K. S. TRZEBINIA 4:2 (1:2). Mi- 
strzostwo kl. „B“. Zasłużone zwycięstwo gospodarzy. Bramki 
zdobyli Reichert 2, Krupa i Mruszozak I. Sędziował gorzej, niż 
zwykłe p. Wacławek. W ubiegłą niedzielę K. S. Szczako- 
wianka—TS Vietoria (Jaworzno) 8:0. Mecz o mistrzostwo kl. 
„B*. Bramki zdobyli Reichert; Mruszczak II i Karczmarczyk. 


a. 


KOŁO SPORTOWE. Oficerowie 7 p. a. p. zorganizowali 
w ostatnim czasie Koło sportowe wraz z Sekcjumi: hippiczną, 
szermierczą i tennisową. Koło Sportowe przejawia ożywioną 
działalność i już w dniu 21 czerwca zamierza zorganizować 
zawody konne. Kołu Sportowemu przewodniczy dowódca 7 p. 


a. p. płk. Kapciuk. 
Janów. 


OLSZA (Kraków) — Tarnovia 1:2 (1:2). Tarnovia wystąpiła 
w składzie rezerwowym, mimo to odniosła zasłużone zwy- 
eięstwo. Na graczach Olszy znać było zmęczenie z powodu 
meczu sobotniego, to też po pauzie opadli oni na siłach. 
Sędzia p. Kulczyk dobry. W sobotę Olsza rozegrała zawody 
przyjacielskie z miejscową Jutrzenką wygrywając je 6:0. Zwy- 
cięstwo Olszy zupełnie zasłużone. Chaotyczna gra Jutrzenki. 
Sędzia p. Wiśniowski dobry. Barkochba (Dębica) — Samson 
(Tarnów) 0:8 (0:4). Zwycięski pochód Samsonu trwa nadał. 
Stała przewaga Tarnowian przez cały ciąg zawodów. Sędzia 
p. Wiśniowski dobry. W piątek odbyły się zawody towarzy- 
skie Gwiazda — Jutrzenka komb, 4:1. Zasłużone zwycięstwo 
młodej drużyny Gwiazdy. Sędzia p. Polanecki dobry. 


| DWA TRZ, 


WIELOPOLE 1 


KROŚNIANKA (Krosno) — SOKÓŁ 4:4 1:3. Zawody przyja- 
cielskie. Sokół okazał piękną grę, jednak po przerwie na 
skutek trzech karnych rzutów goście wyrównują. Z graczy 
na pochwałę zasłują: bramkarz, oraz Garbacik i Ligniąrski 
z pomocy. Bramki strzelili Ligniarski 3, Sopalski 1. Z gości 
Legutko strzela 3 bramki i Deneka. 

B. K. 8.—I. K. S. CZARNI (JASŁO). Mistrzostwo kl. „B* 
2:2 (1:0) B. K. S. uzyskuje „prowadzenie“ w 15 min. w zamie- 
szaniu podbramkowem. Czarni wyrónują przez Kielara w % 
min., w 3 min. później B. K. S. uzyskuje znowu „prowadzenie“. 
Na dwie minuty przed końcem gry Kielar wyrównuje. B. K. Į.. 


grał technicznie lepiej. Czarni grali ofiarnie i ambitnie. Sẹ- 
dzia dobry. Widzów 500. 


CZARNI (OŚWIĘCIM)—BIALSKI KLUB SPORTOWY 7:1 
(5:0). Przygniatająca przewaga Ozarnych. Sędziował p. Sedlak. 
W poniedziałek odbyły się zawody Soła (Oświęcim)—Fablok 
(Chrzanów) 2:1 (0:0). Gra wyrównana, szczęście sprzyjało Sole. 
Sędziował p. Sedlak. 


Radom. 


MISTRZOSTWO KL. A. Czarni — Barkochba 2:1, Tur 
(Wierzbnik) — Makkabi 3:2, Radomskie Koło Sportowe — 
Tur (Wierzbnik) 4:8. Mistrzostwo kl. „B“, Broń — Granat 
5:8. W tabeli mistrzostw kl. „B“ prowadzi KS Proch. 
Piotrków. 


KS SKRA MAKRKABI 11:1. Mecz o mistrzostwo kl. „C“. 
Brutalna gra Makkabi. Mimo to jednak Skra uzyskuje wy- 
sokocyfrowe zwycięstwo. Wyróżnili się w niej Szczepiński 
i Pietrzyk. Sędziował p. Siemke. 

Kalisz. 

BIEG (Łódź) — KALISKI KLUB SPORTOWY 4:2 (3:2). 
Mecz o mistrzostwo kl. A. Gra równorzędna, lekka przewaga 
biegu w drugiej połowie. Mecze o mistrzostwo kl. „O — 
ŻKGS II — Jutrzenka 2:1 (1:1), WKS Prosna — KKS II 
4:1 (3:1) Ognisko — Hakoah II 1:0 (1:0). 

Płock. 

STRZELEC — MAKKABI 6:6. Znakomita gra ataków obu 
żyn. Spotkanie odbyło się jako mistrzostwo kl. „B“. 

Katno. 5 

MECZE PIŁKARSKIE: 37 p. p. — Strzelec 3:0; Sokół 
Zgierz) — Sokół (Kutno) 2:0; 37 p. p. — Reprezentacja m. 

wycy 2:0; Sokół II — Jutrznia II 6:1; Sokół (Katno) — 
ry YE (Płock) 1:0; Cujawja (Włocławek) — Strzelec (Kut. 
no) 3:0. i 
Włocławek. 

GWIAZDA — MAKKABI 2:1 (2:0). Mecz nie został do- 
kończony, gdyż w drugiej połowie goście niezadowoleni z roz- 
strzygnięć sędziego schodzą z boiska. — Gwiazda — Cujavia 
3:1 (2:0). Goście grają tym razem fair, uzyskując zasłużone 
zwycięstwo. 

Siedlce. 

PA ©; TUR 8:3 (4:1). Mecz o mistrzostwo okręgu 
lubelskiego. Znaczna przewaga p. a. e., grającego nadzwyczaj 
ambitnie. Bramki dla zwycięzców uzyskali Ketz (3), Jodło- 
wski (2), Polak, Czech i Winiarski po jednej. Dla poko- 
nanych punkty zdobyli Kowal i Kurpski. Pozatem odbyło 
się spotkanie towarzyski Gwiazda — Strzelec 1:0 (0:0). 


, 
Wołyń. 

WKS (RÓWNE)-HASMONEA (Kowel) 4:1 (0:1). Zawody 
o mistrzostwo kl. A rozegrane w Równem. Słaba drużyna 
kowelska, uzyskawszy w pierwszych minutach bramkę przez 
Giewertsmana, zdołała utrzymać do przerwy wynik zwycięski. 
Po przerwie WKS opanowuje boisko i nie schodząc prawie 
z połowy gości, zdobywa 4 bramki przez Polikowskiego, Na- 
gengasta, Bałcera i Białousa. Z drużyny kowelskieij wyróżnił 
się Merin. Sędziował p. Grempłer dobrze. Zawody o mistrzo- 
stwo kl. „B“ Policyjny K. S. — Kadimah 2:1 (1:1). Policyjny 
K. S. napotkał na zaciętego przeciwnika, który tylko dzięki 
niedyspozycji ataku legł 2:1. Sędzia p. Majewski niezdecydo- 
wany. W Kostopolu odbyły się zawody Trumpeldorfia— 
Strzelec (Równe) 2:1. Przy stanie 2:1 Strzelec, niezadowolony 
z rozstrzygnięcia sędziego, opuścił boisko. 


WKS UNJA—AZS 5:6 (4:0). Mecz o mistrzostwo kl. „A“. 
Sędziował p. Regenbogen. Pozatem odbyło się spotkanie mię- 
dzy warszawską Makkabi i WKS Unja. Zwyciężyła Unja 
w stosunku 6:0. 


Brześć u. Bugiem. 


Sensacją sportową Brześcia był występ ligowej drużyny 
Polonji z Warszawy, która rozegrała zawody z ŻKS, wy- 
grywając je w stosunku 5:2 (0:2), Pierwsza połowa meczu 
miała przebieg sensacyjny, gdyż Polonja zlekceważywszy 
przeciwnika straciła dwa punkty. Po przerwie jednak ŻKS 
opada na siłach i Polonja zdobywa 5 bramek. Sędzia p. 
Klin dość słaby. Pozatem odbyły się spotkania: WKS 82 pp. 
— Kraft (Grodno) 3:0 (1:0). Sędziował dobrze p. Zioło. ŻKS — 
9 baon telegraficzny 3:0 (0:0). 

ONEGDAJ ODBYŁY SIĘ w Białymstoku w programie 
święta P. W. i W. F. zawody strzeleckie, które rozpoczęli 
honorowymi strzałami p. Wojewoda Zyndram Kościałkowski 
i Dowódca Brygady Kawalerji płk. dypl. Kmicic Skrzyński. 
Wyniki zawodów następujące: 1) Broń myśliwska: a) strze- 
lanie o nagrodę m. Białegostoku: 1) H. Hauge, 2) ppłk. Gło- 
wacki M., 3) Chiłecki Józef, b) strzelanie o nagrodę Bia- 
łostockiego Twa Łowieckiego: 1) H. Hauge, 23) Kawelin M., 

MISTRZOSTWA KL. „A“. 76 pp. — ŻKS 8:4 (1:1). Mak- 
kabi (Grodno) — Makkabi (Brześć) 3:1. 42 pp. — Oresovia 8:8. 
Kraft (Grodno) — Jutrzenka (Białystok) 3:0. 


ADMINISTRACJA 


TELEFONY N-ra: 150-64, 150-65, 150-66. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. 412.100. 
PRENUMERATA KWARTALNA Zł. 3:50. 
NUMER POJEDYNCZY 30 GROSZY. 


ŚRODA 27 MAJA 1931. 
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Sezon spółtów wodnych nadchadai... 
Na plażach morskich Aez a się już życie wrozmaicone nomysłowemi grami spowoweri... 
gupa puzemiłych Amevykanek, bawiących się w nową grę „Voley Ball” na plaży w ości 
Venice w Kalifomnyji. 


